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KUR YErTl ITEWSKI.
U> fV ilnie w Piątek dnia 25 Lipca v. s. i85o Roku.

W l A D O M O S O X  K.  R  A J  O W K.

S a n k t -P e te r s b u r g  dn ia  16 lipca. 
w ysta w ie  w yrobów  rossyysk ich , m a ią c e y  się o d ­
być  tv M oskwie, w  miesiącu w rześn iu , 1800 r.

, N a y j a ś n i b y s z e m u  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  podo­
i ł o  się N s y w y ź e y  potwierdz ić  prze łożenie  
^ i e r z c h n o ś c i , iżby w r o k u  b i e ż ą c y m ,  i 33o , w 
Moskwie , odby ła  się w y s ta w a  w y r o b ó w  rossyy-  
'^ich, podobna  tey, k t ór a  miała mieysce w S t - P e -  
tersburgu,  r o k u  przeszłego.

W y s t a w a  ta zostanie o tw orzoną  3o wrzes-  
domu zg romadzenia  szlachty rossyyskiey ,  

1 będzie t r w a ła  1 miesiąc.
, < Na  tę wys ta wę będą  przy ię te  w y r o b y  w ła -  
!c>oieli f a b r y k ,  f a b r y k a n t ó w ,  rzem ieś ln ik ów  i a r -  
lJ*tów, ca łego P a ń s tw a  Rossyyskiego.

P r z y y m o  wanie  w y r o b ó w  z lyrhie się 20 s ie rp -  
?**, i będzie t r w a ło  do so wra^s u i i y  (dla prz ysy -  
^ o y ch  z mieysc  o d l e g ł y c h ,  do i g  wrześn ia ) ,  co- 
*jl *eń, od godziny 9 z rana , do 3 z południa)  oprócz 
Qi n ied z i e ln ych  1 ta be lny ch ,  w  ka nce l l a ry i  K o ­

mitetu , ustanowionego ce lem urządzania  wys ta ­
ny inosk iewskiey ,  w domu zgromadzania  szlachty 
^®&syyskiey. P r z y  rzeczach ,  do tego K OŁni te tu  pf*y- 
*JUnycb, po w in n y  się znayd >wać wszys tk ich  a r -  
jykułów spisy,  z podpisem prz ysy ła iąeey  ie oso- 
,y. Na  rzeczy przy ię te K o m i t e t  będzie w y d a w a ł  

^i ty,  które ,  p rzy  zdaniu wyrob ów,  po skończo­
n y  wystawie ,  zwraca ią  się z r e w e r s e m  na o t r z y -  
^ n i e  na p o w ró t  t y c h  rzeczy.

Ci,  k t ó rz y  w y r o b y  swoie podadzą  do w y s t a ­
ny, nie ulegaią,  z tego powodu , żsdnyra  g i l dyy-  
6ytn p o w i n n o ś c i o m ,  ani  też o p ł a to m  m i e y s k i m ,  
*boćby w y r o b y  ich  zostały na wys ta w ie  s p r z e ­
d e .

Przedaz  wszelkiego rodza iu  w y r o b ó w  na tey  
**y*tawie iest  dozwoloną  na podobneyże  zasadzie, 

iakiey dozwoloną  była  na w ys ta w ie  sanktpe te r s -  
llr»kiey , to iest: rzeczy sprzedane  p o w i n n y  zo- 

,l«5va ć na wys tawi e  do czasu iey t rwania .
Z pom iędzy  właściciel i  fa b r y k ,  i a b r y k a n t ó w ,  

j łetnieślnikóvv i a r ty s t ów  ci , k tórzy  sami  oaobi- 
°.'8 nie mogą  b y ć  p rz y to m n y m i  na syystawie,  a- 
1 też wys łać  do M o sk w y  p ryk asz czyko w swoich ,  

*Przy tym,  Die maią tam sw o ich  ko r r e sp o n d en tó w ,  
?®hcą w y r o b y  swoie przesy łać do iednego z m o ­

r a w s k i c h  m e k le ró w  b i r ź o w y c h ,  od Z n i e r z c h n o -  
r  p rzeznaczonych  do p r z y y m o w a n ia  ta k o w y c h  

l* *czy *). Ci  m e k le r o w ie  są obowiązanymi  p r z y ­
g n ę  do siebie wy ro by  p rzy y m o w ać ,  sk ładać  ie 
* tvystawie,  mieć  w c iągu  iey dozor  nad niemi,  

ąP® skończoney wystawie,  rzeczy  n iesprzedane  o- 
,8łać n a p o w ró t  i ch właśc ic ie lom.

U W i a d o m o  iuż publiczności ,  i e  w y s ta w y  by- 
^ y t nn ie y  prz ezoaczonemi  nie są wyłącznie  dla sa- 
i nCll w *paniałych  ty lko  w y r o b ó w  , b ły sko tn yc h  
s “żących zby tko wi ,  ale że i naypros tsze,  do po- 
bh° 8 °  w zwyc zaynem  pożyciu  używania po trze-  
t  ® rzeczy zasługuią mieysea na n ich  , osobl iwie 
t  8 ^ te nc zas  , gdy z icb dobroc ią  połączona iest 
. ^ J ^ m i e r ność ceny .  T a k  wię c  i  na wys tawie

i d y m i  m ek le ra m i są: J a n  Sj.emienow  R s c h -
manow,  F edor  M ic h a y ło w  Ż o ło ta r e w ,  G r z e ­
g o rz  N ik i ty n  Kołczug iu  i  A n to n i  A d a m ó w
Eize tt i .  Ci w szy sc y  m a ią  swoie k a n to ry  na
Uniku ,  dokąd teŁ tr ze b a  a d resso w a ć  ta k  l i -
*ty, lako i  sam e  r z e c z y  p r z y s y ł a ć .

moskiewskiey ,  na y p ró s t sz e ,  na p r z y k ł a d ,  m a t e r y e  
p ó ł i e d w s b a e  i boga te  s r ebr o - i - z ło to -g ło w y ,  sukno 
żołnierskie i zbytkowne szale, p roste  naczynia  g l i ­
n iane  i porce l lan owe,  kuns z tow nie  ko lorow ane  w a ­
zy, będą z a r ó w n o ,  każde podług  swey  w a r t o ś c i ,  
cenione.  W i e y s k i e g o  w Rossyi  gos podars twa  p ł o ­
dy,  służące za m a te ry a ły  do ręko dz ie ł  i f a b r y k ,  
jako to: j edwab,  wełna ,  l en,  p ieńka ,  i t. d., tudzież 
do mo wego przemysłu  w y ro b y ,  na przykła d :  p r z ę ­
dza wszelkiego rodzaiu,  koronki ,  ko bie rce ,  i t. p., 
b ę d ą  przyym owane  do tey wys tawy .  Rzecz  n a ­
d e r  pożądana,  iżby się na n iey ukazało  wiele,  p rzez  
p r y w a t n e  n a w e t  osoby no w o- w yn a le z io nych  m a ­
c h in  i r ó ż a y c b  n a r z ę d z i , uży te cznyc h  p r z e m y s ł o ­
w i  tak  rękodzie lniczemu,  iako i ro lniczemu.

Go się tycza i lości p r z y s y ł a n y c h  na w y s t a ­
wę wy ro bów ,  dozwala  się ic h  do M o s k w y  p r z e ­
s łać ty l e ,  ile kto uzna p o t r z e b n e m , z w ła szcza ,  
ieżeli k to  się namyśl i  korzys tać  z wy żey  po m ie -  
mo nego p r a w a  wolney  przedaży  w y ro b ó w ,  w cza­
sie wys tawy.  Zresz tą ,  do satney w y s t a w y ,  p r z y  
k t ó r e y  t r zeba  un ik ać  c i a s n o t y , będz ie  dostatecz­
ną  n iewie lka  ilość kaźdey r z e c z y ,  na p r z y k ł a d :  
i ed w ab n y ch ,  w e łn ia n y c h  , b a w e ł n i a n y c h  i i n n y c h  
m a t e r y y  t k a n y c h ,  każdego g a t u n k u  i k o l o r u ,  po 
ie dn ym  modelu,  pap ie ru  po iedney  rezie i t. d.

Na  każdym z w y r o b ó w  właściciel i  f a b r y k  i  
f abr ycz nych ,  z na leży tym s tęp lem,  p r z y ię ty c h  na  
w ys t aw ę,  pow inna  by ć  oznaczoną cena ta k  f a b r y ­
czna,  iako i cząstkowa,  iż b y  przez to b y ło  można 
d ok ładn iey  sądzić o i s totney iego war tośc i .

W y s t a w n i k o m  wy bo rn ie ys zyc h  w y r o b ó w ,  w  
ka żdy m  rodzaiu,  będą przyznane  nagrody  , stoso­
w n e  do dobroci  samych w y r o b ó w ,  p o d ług  w y d a ­
n y c h  dla wys ta wy  san k tp e te rabu rsk iey ,  N a y w  y-  
ź e y  po tw ie rd zo n y ch  p r a w id e ł ,  w k t ó r y c h  w y r a ­
żono: za odznaczające się w y r o b y  Są przeznaczo­
ne  nagrody:  1) M e d a le  p o ch w a ln e , umyśln ie  na  
to wybite,  z ło te  i  s r e b r n e • 2) P ubliczne  p o c h w a ­
ł y  i  u znan ie  z a  dobre,  w  opisie w y s t a w y ;  3) N a ­
g ro d y  p ie n ię ż n e ,  za p r z e w y b o r n e  w y r o b y  dom o­
w y c h  z a k ł a d ó w ,  lub  r z e m i e ś l n i k o m ,  pod łu g  do­
strzeżenia przez R a d ę  rękodzie lniczą.  M in is t e r  
S k a r b u ,  rozpa t rzy  wszy tey R a d y  przełożenie w z g l ę ­
dem n a g r ó d , wespół  ze swoiem zdaniem s k ł a ­
da  ie k u  widzeniu  przez N a y j a ś n i e y s z k g o  C e ­
s a r z a , w p r z y p a d k u  szczególnych,  d o b r u  og ól ne­
mu pożytecznych przysług,  uczyn iony ch  przez  f a ­
b r y k a n t ó w ,  upraszaiąc  takoż o medale do noszenia 
na s z y i , oraz o inne N a y w y ż s z y c h  szczodrot  
n agr ody . ”

Nie  będzie zbyteczne'm p r z y d a ć  tu  k i lk a  s łów 
o pożytku,  k torego  się t r zeba  spo dz iewać  z w y ­
s ta w y  mosk iewsk iey  dla  naszego h a n d l u  w e w n ę ­
t rznego.

W y s t a w y  w S t-P e tc r sb u rg u  ważnemi  są szczegól- 
n iey  dla tego, iż Rządowi  uss t ręczaią  dogodną  po rę  
widzenia  s to pn io w ych pos tępów pr zemy słu  kr a io -  
wego,  a p r z y te m  i b y w a j ą c y c h  tam nader  w ie lu  za­
g r an i cznych  ne gocy an tów  obeznawaią  z naszemi 
p ło d a m i  rękodzie ln iczemi .  W y s t a w a  zaś w M o ­
skwie  będz ie  a r cy  pożyleozną dla tego iedynie ,  Ie  
w żadnetn Rossyi  mieyscu  nie ma tak wie lk iey  l iczby  
f a b r y k ,  iak w tey s tol icy i w iey  pobliskości .  W  w y ­
s tawie moskiewskiey  dogodny udz iał  mieć  mogą fa­
b r y k a n c i  takoż p o łu d n io w y c h  gu b e rn iy ;  tu, d la  
b l i sk iey  odległości  będz ie  można zeb rać  na 
w y s t a w ę  w y r o b y  f i b r y k  n a w e t  m i e r n y c h  i d r o ­
b n y c h ,  t ak,  iż w ted y  z u p e łn y  i n a y p e w n ie y tz y  da



się widzieć obrsz  te raźnieyszego  stanu ręko dz ie l ­
niczego p r z e m y s łu  k t a io w ego .  A iako M oskwa, 
i est  p u n k t e m  ś rzodkowym  naszego w ew nę t r zne go  
hand lu :  a zatem, na w y s t a w ę ,  w tey s to l i c y ,  z e ­
b r a n i e  w y ro b ó w  wszystkich f a b r y k  rossyyskich  
i  za k ła dów ,  handlarzom naszym udzieli  naylepsze-  
go, sposobu nie ty lko  poznania tego wszys tk iego ,  
Co się w t y c h  zak ładach  rob i ;  ale n a w e t  wyk aże  
im  takoż s tosunkową war tość  , na rzecz dobroc i  i 
c e n y  , wszelkiego rodza iu  w y ro b ó w  z rozm a i ty ch  
fa b r y k .

Dla  tego też można mieć  nadzieię,  iż P P .  w ł a ­
śc ic ie le  f a b r y k ,  f abr yka nc i ,  oraz rzemieś ln icy  i a r ­
tyśc i  b ę d ą  korzysta li  z t ey n ow ey  okoliczności,  k t ó ­
r a  obezna publ iczność  z ic h  wyrób;  m i , i b i o r ąc  
m ia rę  ze znaiotney iuż ich  g o r l i w o ś c i ,  można 
wcześn ie  b y c  p r z e k o n a n y m , że rękodzie ln iczych  
w y r o b ó w  w y s t a w a  w  s ta ro dawney  stol icy Rossy i  
■tanie się ś w ie tn ym  i u r oczys t ym  obchodem n a ­
r o d o w y m .  (G . S . P .)

O dessa  d n ia  g  lipca.
Dnia  5go t. miesiąca,  k u p ie ck a  b r y g a n ty n a  , 

S m ir n a ,  wesz ła  do p o r t u  odeskiego,  pod b an de rą  
S tanów -Zjedno czooych  , po wraca iąc  z K o n s ta n ty ­
nop o la . O  toż p i e rwszy  s ta tek  ame rykańsk i ,  k tó r y  
ko rz y s ta ł  z t r a k t a t u  p o k o i u ,  zawar tego  między  
l l os syą  a P o r t ą  Ot tomańsk ą .  Czas wykaże  ko rz y ­
ś c i ,  i ak ie  będą o t r zym ane  przez stosunki  O- 
dessy z N o w y m -S w ia t e m .  Te ra z  możemy ty lko  
powiedz ie ć ,  iż s ła w a  oręża rossyyskiego o tw o rz y ­
ł a  d la  wsz ys tk ic h  n a rodó w  nowy,  obfi ty w pr zed­
s ięwzięc iach  h a n d l o w y c h  zawód. Pr zem ys ł  i p r a ­
cowi tość  nie będą  się ociągały korzys tać  z tegp 
do b ro d z i e y s tw a ,  i nadadzą n ow e  życie gube rn iom  
R o s s y i  po łu dn io wey .

— W  ty c h  dniach ,  p rz ybyl i  do O d e s s y : P .  
d o w ć d z c a  5go k o rp u su  p iechoty ,  Je n e r a ł - P o r u c z -  
n i k  K ra sso w sk i , i P .  N acze ln ik  sztabu tegoż k o r ­
p u s u ,  J e n e r a ł - A d j u t a n t , X i ą ż ę  G orczakow . (J .d lO d .)

R e n i  d n ia  26  c zerw ca ,
K i l k ą  dn i  p i e r w e y  przed  25 czerwca," dn iem 

N a r o d z in  C e s a r z a  Je gom ośc i ,  Naczelnicy woysk ,  
o d b y w a j ą c y c h  obse rwacyą ,  w obozie przy k w a r a n ­
ta nn ie  re ń sk ie y ,  P P .  J e n e ra ło m  : Sum aro ko w em ii 
i  M ik u lin o w i,  z N a y w y ż s z e g o  rozkazu  prze -  
g lą d a i ą e y m  woyska ,  wraca jące  do Rossyi,  oświad­
czyl i  chęć ,  u roczys ty m ob chod em  uświęc ić  ten 
dz ień  w y so ki ch  Narodz in.  J e n e r a ł o w i e  pomienie-  
n i  poczyta l i  sobie za obowiązek  zakom mu uik ow ać  
to  znaydu iącem u się tu  , na s k u te k  rozporządze­
n i a  H r a b i  kF o ro ń c o w u , dla zbudowania  obozów 
k w a r a n t a n n o w y c h ,  oraz dla przes trzegania nale- 
ł y t e g o  porządku,  P .R adz cy  Stanu,  Ba ro no wi  F r a n k .  
P .  F r a n k  uzna ł  tę chęć  wo ysk  za mogącą się ła ­
cno  p rz y p ro w a d z ić  do s k u t k u ,  nie ods tępując od 
p r a w i d e ł  k w a r a n t a n n o w y c h , t to święto odbyło  
się porządk iem nas tępuiącym:  cerk ie tv  muro msk ie -  
go półku  p iechoty  pos tawioną b ył a  przed  swoiem 
obozowem mieyscem, za kor do nem ,  pod oddziel-  
n e m  okord onow an ie m ;  pó łk  m ur om sk i  znaydował  
się p r zy  c e r k w i ,  w k o lu m nach  p l u t o n o w y c h ,  w 
te rn i e  okordonowaniu .  O godzinie 10 zrana , za ­
czę ło się nabożeńs two; w tymże  czasie, każdy  półk,  
■w swoim po rządk u ,  s łu cha ł  modłów.  Po  zaśpie­
w a n i u  d ł u g ic h  la t  C e s a r z o w i  Jegomości i c a łe m u  
P a n u j ą c e m u  Domow i ,  a r ty l le ry a ,  rozsławiona  m ię ­
d zy  półkami ,  na przes trzeni  około t r zech  wiors t ,  
d a w a ł a  wys t r za ły  sa lutacyyne ,  pośrzód p rz e rw  h u ­
k u  d z i a ł , da wało  się słyszeć głośne i us tawiczne  
u r a ! po c a ł ey  l ioi i ,  ch o ry  muzyczne gra ły  : B o le  
za c h o w a y  M o n a rc h ę !  To  na l e w y m  brzegu D u -  
n a iu  widowisko ,  p i e r w s z y  k ro k  w gran icach  s w e ­
go k ra iu ,  i p ie rw szy  oyczysty obchód świą teczny ,  
po  d łu giey  i n a d e r  cięźkiey  woynie  , było razem 
i  w span ia łem i zachwycaiącem;  na wszys tk ich  t w a ­
rzach  malowała  się radość,  żywa serdeczność i p r z y ­
wiązan ie  k u  M onar sze .  W  obozie ob se rw acyy -  
n y m  znaydow.ały się w tedy  rozłożone , na różne  
t e r m i n y ,  w  oddzie lnych  kor do na ch  , nas tępujące 
w oy ska :  701a dy w iz va  piesza , złożona z pó łkow i  
muromsk iego ,  n i legor odz kie go ,  n izowskiego ,  sytn-
b irsk iego , i5 g o  i a4go s trze lców 1; i6st« dywizya,

złożona z p ó łk ć w :  kazańskiego,  wia tskiego,  
skiego,  permskiego ,  3 igo i 32go s t rze lców,  z 11S 
ro t  a r ty l le ry i  pieszey,  a mianowic ie:  b r y g a d y  7tn*i 
i c t a  i i6 ta ,  ora? dwie  ro ty  5 tey br y g a d y .  VVoy_ 
ska ta odznaczały  się zd ro w ą  c e r ą , czystością 
zgrabaośc ią  s t roiu.  Oprócz  tego,  o d byw a ią  ter in,a 
pó łk i  kozackie Jeżowa i Bakł ano wa .  Grecy ,  
c h o d c y  z F F a rn y , S e h m n a , Syzobo li i in n y ch  ®!'*s 
pań s tw a  ture ck ieg o  w l iczbie około sta famihy  ’
o d b y w a ią c y  z u pe łn y  te r m in  w  k w a r a n t a n n i e  ren -
skiey,  dowiedziawszy się p r z y c z y n y  tego święt*j 
oświadczyli  chęć  takoż obchodzić  uroczystość N®' 
rodz in  ich D o b r o c z y ń c y ,  w swoiey  no w ey  oyczy 
znie,  i s łucha l i  nabożeńs twa  p rz ed  sw oi m  obozenJ* 
odpra w ia n e g o  przez kw aran ta n n o w eg o  kape la0®̂ 
w ięzyku  g re c k im .  O k r z y k i  i ch  i rossyyskie  W a' 
mięszały się z o k rz y k a m i  t ryum fuj ącego  woysk8' 
P ląsy  i zabawy młodzieży i s ta rców bez wyląc*®' 
nia,  n ie p r z e r w an ie  t r w a ł y  w n ic h  dz ień  cały-

Około  8 godz iny , w ie czor em  , gd y  iuż *a'  
częło zmierzchać,  p rzed  f ro n te m  i szey baterylT 
ney  ro ty  7m ey  br y g a d y  a r t y l l e r y i , pod przewo* 
dn ic tw era  dowódzcy  br y g a d y ,  P ó ł k o w n i k a  U  ot' 
iy ń sk ie g o , u rządzony by ł  p r zygo to wany  n a  t en  ra® 
f e i e r w e r k .  G d y  go spalono,  ukazała  się wspani®' 
ła t a rcza z c y f r ą  C e s a r z a  Jegomości ,  u  spodu kto'  
r e y  dało się widz ieć  wyobrażenie  medalu ,  wybj '  
tego na pam ią tkę  os ta tniey  w o y n y  z T u r k a m i .  
brazi ten,  d rogi  se rcu  każdego praw ego  BossyanJ '  
na,  b y ł  na w id o k u  ca łego obozu, a radośne  okr*y*
ki  u r a ! i  zd ro w ie  C e s a r z o w i  N i k o ł a j o w i ! łącz®'
lie z hu k ie m  d z ia ł , t rw ał y  do tąd,póki  nie zgasło świ*'  
t ło na ta rczy .  Na  zamknięc ie  tego wszystkiego,  
s t rza ł  w ie c z o rn e y  zorzy z a rm a ty  zakończył  r ®' 
dośne o k r z y k i ; w tymże c z a s i e , w woyskach  a ' 
d er zy l i  z o rz ę ,  po przebic iu  k t órey ,  wszęd*1® 
nastała spokoyność .  Rzecz  na de r  godna  uwagi* * 
w  ciągu tego, w  swoim rodza iu  jedynego świę t•,, 
p om im o konieczną  ścisłość k w a r a n ta n n o w ą ,  każ^® 
część woyska  obchodziła  ie oddz ie lnie  w  swoi*0 
okręgu ,  i ak  fami l ia  w swoim domu.  T o z a ś ś w i ę '  
to zdawało  się być  iakąś powsze ch ną  i n ierozdzieh 
n ą  iednością.  ( / ł .  J.)

K b ó l e w s t w o  P o l s k i  i .
a rs za w a  d n ia  27 lipca .

W e z w a n i e ,  o klóretn namieni liśrny w poprzed*®' 
i ącym  h um erz e  , iest następuiącey  osnowy:

P r e z e s  S e n a tu  PVolnego M ia s ta  K ra ko w a .
Ła sk a  we przy ch y len ie  się N. C e s a r z a  WszE cltf 

R o s s r r  i K r ó l a  P o l s k i e g o  do próśb  Sena tu  K r a '  
kowskiego ,  p rzed  T r o n  J e g o  zaniesionych,  za w i®' 
l o w ła d n e m  w sta wi en iem się J e g o  C e s a r z e w i c z O' 
wsKiEir Mości W i e l k i e g o  X i e c i a  K o n s t a n t e g o  C®'  
s a r z b w i c z a  uzyskane,  ażeby fundusz  na p o d i * / '  
gnienie  Z a m k u  K r a k o w s k i e g o , po w y t r zy m an i11 
r oz ma i ty ch  iosow kolei,  u p adk ie m  zagrożonego,  p°'  
t r z e b n y , | w 8 p a r t y m  został d ob row ol nem i  Pol aków 
po tęż nemu b e r łu  J e g o  uleg łych,  sk ładkam i ;  wł? '  
żyło ną Sena t  K r a k o w s k i  obowiązek  , dołoż®01* 
s t a r ań  ku  pr zy wi ed zeni u  narnienionego fundus*0’ 
wspania łą  Nayiaśnieyszego C e s a r z a  i K r ó l a  
f ia rą  szczęśl iwie zaczętego ,  do s topnia zamożo®' 
ści, dozwala iącey  przeds ięwziąć  znacznieysz® * 
godne  celu swego ulepszenia.

W  chęci  wywiązania  się z tego o b o w i ą * ^ j  
przeds ięwzią ł  Senat  K r a k o w s k i  p r z y g o t o w a n e j  
śrzodki,  w l iczbie k t ó r y c h  mieści się utworz®a,j  
K o m i t e t u ,  dz ie łem tern k i e ro w ać  maiącego,  P° 
p r z e w o d n ic tw e m  J  W .  A r t h u r a  H r .  P o t o c k i e  ’ 
k tórego w nieobecności  wyręcza  P. M*ciey 
bowski, niegdyś Prezes  T r y b u n a ł u  W o i e w ó d * 1̂  
Kal isk iego,  w k r a iu  naszym na teraz z»mies*ka j '  
W  dalszym zaś postępie korzys ta jąc  z p rzy o r ­
nego Naywyźszey  w K r ó l e w s t w i e  Polskiem*.  . 
dy  A d m in is t r a c y y n e y  oświadczenia  , 2os t®łV,8ja- 
cego rzeczonemu Senatowi  obran ie  śrzodkoą** 
k i e h y  za odpowiada jące zamiarowi  w rg lę d n ,e eDja 
goż K r ó l e w s t w a  uznał ,  powzią ł  myśl  upr®SJ 
z n akom i t ych  k ra iu  tego osób, ażeby  w p ł y wein’ (jc 
ki im p iastowana dostoyność,  i doświadcz*1®6 
k ra iu  p r z y w ią z a n ie  do se rc współobywale*8 
nada ie ,  wsp ie rać  to przeds ięwzięc ie raczył*-

T e y  w ię c  myśl i ,  i ako  P r e z e s  Senatu K rfl



JW W  ti umaciem„ b ? ^ c> PowaSam się upraszać' ludzi zostało zabitych, a i 4 raniaoych a m ied™  
iw» ń j”0^  5 aze ysc,e w  tey mierze pomocy term. lest Porucznik B era rd  waleczno nff  
zst y , ^ z1dowi K rakow skiem u nie odmawiali , i którego iednak rany nie sa n ie b e z n ie c ,«  / r f ^  
®fiar zbierania namienionych dobrowolnych ley  przyrzeka A dm irał dać dokładuieysTą *wmU*

,ar Pr* y ^ e  raczyli. mość o tych, którzy się odznaczyli « «  Z i
Zamiar ocalenia tey  drogiey narodowi Pol- ści oddaie pochw ały  w sz y s tk im  dowód™ rr“ ’ 

pamiątki, a gdyby można przywrócenia cerom i żołnierzom7 za i c h p o s tę p o w a ń ' T L  
ney świetności przybytkowi nayznakomitszych gu dwugodzinney kanonady w o d b i ło *  •

Po lsk ich , obok k . ó r s z . c . w n c i c h  f .r k . łu  5 .  p r . J r . J  o“ d ™ . v  5 .0  Z r f f  “ 5 ‘ 
P»Pioty s p o c z y w a : , , wzbudzi z .p e w n .  w r o d .-  przyiacielskiemi.) °  J  °

ach naszych uczucia, których żadna przeciwność Dzisieyszy M onitor um ieścił
ygasić nie zdoła. Tern zaś pomyślnieyszy sku- stępujący dawnieyszy rapport H r  R ' ° W° n>" 

\6k oczekiwanym fcydż może , gdy zachęcenie do bozu pod A lgierem  A. i ^ i n c a  n ^ ' 0; 
ogodzema wrodzoney Polakom skłonności ku W czoray o św ic ie  wykonano ' a a m i a r ' a d J i l n U  
spieraniu rzeczy oyczystych , doydzie ich  z ust n* nieprzyjaciela w bliskości A lg ieru  Pn!  
*wykłych do w ym ow nego w sprawie honoru na- we atoli rozporządzenia zostały zmienione' i 

U dowego przemawiania. w iek  w trzech dywizyach. G orlTZTJ  s °  - 1’
Krakow  dnia 19 czerwca i 85o roku. cenie się całego vtoyska b v ł v  r ó w n Z

fVodzicki P. S. K . w ięc, iż w szyscy powinni mieć r Z n J  Ŝ em
. ■— N .  P A N  ozdobić raczył J  W . Schmidta, K ró- zaszczycie walczenia. Uderzenie n a  JZ  ?  w
e\vsko-Pru»kiego Jeneralnego Konsula w K ró lew -  dło powierzono więc 2giev i Ściec P a ® skrzy-  
tl' i e  Polakiem, orderem ś. W łodzim ierza  U lc i e y  w izyi B erthezene  baczeniem * ' y y8 adzle dy* 

‘ •■My. ( I W . ’, od N. K r ó l .  Pruskiego o l „ , n .3  i ó e ie ,  r  *•*“ ' *
'Jtol T .y u .g o  Radcy P ose lstw . ) 0 . r , y „ . t  J J ,k„  S

— Ziemiaństwo Polskie Kożm iana, na które pro- brygadami sw ey  dy wizyi na lew e L P'®£W8?emi

5S^L"*ie** o " * - -  ̂  a r s S t K  ty + t“■* ś»hi.;„k,r: Ą
. -  W y s . l .  z druku nowa krotofil ,  ze ópiew. Ą i e r a .  w ' t e £ J J J " ,  J i J m r i W . T w  ‘ł*

pod tytułem: K a id y  swoy towar chwali. *zą część s ił  swoich. Brygady B e r th i l  I
— U nia 3o — rei, okazały przv tem ’ ’ j  Y ■ 1 ~

W is ła  niezmiernie opada; od wielu  lat nie nie ty le  odwagi, ile  w^trw^łni™' •
Pamiętaią, aby tak kiedy w yschła . Obywatel na stanowisku obronnem, iakie w ostatni” ^  
j j y b y ł y  z okolicy  M odlina  zapewnia, 2e na w ła -  za jm ow ały . Skoro złam ały  szyki nieprzyjaciela  
ne oczy w id z ia ł , u k  , eden cz łow iek  przeszedł już on n.e oczekiw ał uderzenia* w  innych punk-  

przez całą W isłę. “ M 6®* uchodzić zaczął. D yw izya  BerthezTne
w „ zmieniła w ięc  sw oy kierunek i osadziła wzgórza

jj  * j  ■ ° /  !r ’ wznoszące się między morzem i  punktem attaku
P a ry ż  dnia i 4 hpca. dyw ,zyj Escars. W zgórza te panuią nad cała o

(* Gaze ty  A^arsraw.kiey.).  kolicą. Jenerał Loverdo  nostanił f c 7
D rugi rapport Admirała U uperre  do M in i-  sarskiemu , i na korzystnem dla siół..® 1 ”

t morskiego, pisany na okręcie liniowym Pro- postawił dwa bataliony w o d l e e ł n ^  nk"* 
lJ.nce przed A lg ierem  dnia 3 lipca o godzinie 5tey metrów od tey w a r iw n i na n„cf ”ł  /  i ° °
p o z o r e m ,  w yraża: „ W  tey c h w il i  słyszę osta- cego się nad nią w zgórz .’ x £ t  '
^ie wystrzały działowe, i mam tylko czas do bar- się także do Cesarskiego Z a m L ” d l ,  t.'

krótkiego rapportu. Przez cały poranek f lot- hiedwie b r y g a d y z a r a z n  ! i  ’ ‘eg° ’ a b y ° '
doznaiąc przeszkody od ciszy na morzu, usi- przystąpić do otworzenia nrzvknm f r°l?y ’• 4*°̂  ̂

»vała stanąć w szyku boiowym za danym zna- wyższe ze wzgórzów otaczaiicvol >// ° CI° ° a y '  
k‘etn. O godzinie lo tey  uczyniły  to okręty lini- s i s i ę  ledwo o 20o m e W  ^ d  7 ^ ° '

i  fregaty w liczbie 10 maiąc na czele okręt dn*k trudno przebyć do niego^ d“ 'iie  G łeh “k ” :  
^ m .ra J sk ,  Inne statki woieune starały się za- strumieni z gór p ły n ą c y c h ,  fpadzisfe’ i c K r z e g T  
1C swoie stanowisko. O kwadransie na 3cią u- drzewa j sznalerv nokrvwaiar.. S *

« S irŁyła dhUS c?,em P i e n i a  wzdłuż wszy- wstrzymały i utrudniły pochod 2^iey i 3 c i e y 7 v ’ 
kich nadbrzeżnych bateryy, zacząwszy od w y -  wizyi W  b itw ie  dnia 29 straciliśmy 4o do 5o 

ypinych przy /  escada. Nim leszcze do nich poległych i ranionych Nienrzviaotol 1, r •> 
J r*ybvlisniy, postrzegłem, iż n ieprzyiaciel z n ich  lu poleg łych  na boio'wisku Zahr i l l  i‘8'
, n 1pił. Uyrzałem  oraz oddział naszego wovska, rągiew i 5 dział Pm • ' braliśmy mu cho-

‘«ry nadciągnął z pobliskiego obozu, zaiął bate- Europeyscy  i ich* ro d z in v^ zn rvd ow /li^ Ot,9ui.ow ie  
J M  zatknął na n ich  białą chustkę, którą*wkrót- p ^ łn r n o  a m e r ^ L ^ k r o  w ? h l k ”?,"
p Ustąpiła bandera, przysłana z brygu Bellona, mieysca walki. Starałem sie a b v f n m T  p 181108®1 
^ w o d em  do ustąpienia nieprzyjaciela było  nie- nie bezpieczni: W sz y sc y  zgadzIl sTe L

U(]r i T e dT -  1 • m- , ,skutecM ione m ilicya 0(i b itw y d n if  i 4 poniosła w ie lk ieAdmirała Rosam el i wczoraysze moie roz- straty, i że wovsko którp „ 1 * J? ie
f c ' nie; '“ ' " n  — ieuney n .  5 dziat !o
ą5*kowało artyUery, ; mne miały 18 i 10 dział, żydów,^których D ev w v DrdVił J ?
łląć ob^?oie miał nieprzyiaciel zamiar ściąg- ziono błąkaiących się po ogrodach • leczUm***6" 
i b . ,VV8*y8t ,̂1® 8V̂ 01ch. kanonierów do warowni stawiono wolność. N ocy  nastermev no bitw ie 1°"
Q , erYY) bliższych miasta, i do samego miasta* Derał J^alaze kazał natvphmL«f rii > » • if* 

m,nutach na Scią, dowódca bryga Bellona , metrów od Zamku Cesarskiego l v £
S o T J n  Gall° ih  r° 2p^ ł  -  o ^ o ś c i  ma- blężenia. M ,n,o n t r X r i  X .  

go wystrzału mocny ogien przeciw tak nazwa- żołnierze gorliw ie  zaieli sie ta d m m  W  *  * ’sss’itrs™"1 F’ * - 00 ‘j?  ki!k‘

«»mev ['ne< n^wet brygj, p ły n ę ły  koleyno w tey  w ielk iego kalibru będziemy mogli razem dawać

S&: t i o V b 7 . r / ,o ''* s' "i-? *?.- p“ j^ sr. P“Zu: "^ó'v- S t u U  ? szy8tklf h bateryy warowni A n g li-  milknąc ogień nieprzyjaciela. Niezwłocznie  no od 
g,Udze na r  b“ro.bardyer8k*? odpowiadały w że- daniu Zamku Cesarskiego powinna sie p o d L ć  w f  

Ogfeń natał i *  Z0"6 m e Przyif c.iel « a -  r ó w n i .  BarbazUne, a natenczas w z \? tk ie  b ^ '  
Uoszac 7 nkr!o!, T *  W| l 8""* ® S,ld» nle 5tey. rye wzniesione pohad w ybrzeżem , na w .elidd od 

• okrętu admiralskiego, żaden z naszych miasta, dostaną się w nasze rece 
, y W  me doznał znacznego uszkodzenia lub stra- w ied liw ia  m nlanw ie"^że skoro

l* r t i  u " 16 1 ' - r C- c ' l b e * 0, ^ e , M ! 5®c ien> w  d z i e m y  m o g l i  o b r a ć  p u n k t  w y ł a d o w a n i
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w s r z ó d  c i e n i s t y c h  o g r o d o t v  , c o  n i e z m i e r n i e  d z i ­
w i  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  n a w y k l i  u w a ż a ć  A f r y k ę ,  
i a k o  k r a y  n i e  m a i ą e y  p r a w i e  ż a d r i e y  r o ś l i n n o ś c i .  
W e  w s z y s t k i c h  o g r o d a c h  z n a y d u i ą  s i ę  s t u d n i e ,  
k t ó r e  d o s t a r c z a j ą  p o t r z e b n ą  d l a  w o y s k a  i l o ś ć  c z y -  
s t e y  i ś w i e ż e y  w o d y .  S t r u m y k i  t o c z ą c e  s i ę  r ó w -  
k a m i  s ł u ż ę  d o  p o i e n i a  k o n i .  W e  d n i e  c i e p ł o m i e r z  
p r z e z  8  g o d z i n  w z n o s i  s i ę  d o  z n a c z n e y  w y s o k o ­
ś c i ,  w i e c z o r e m  p o w i e t r z e  i e s t  o r z e ź w i a i ą c e ,  a  n a ­
w e t  w i l g o t n e .  K i l k u  ż o ł n i e r z y  z a s ł a b ł o  n a  b i e ­
g u n k ę  ;  c h o r o b a  t a  n i e  p r z y b r a ł a  i e d n a k ż e  g r o ­
ź n e g o  c h a r a k t e r u . ”

—  D n i a  1 6  —

W c z o r a y  w  r o c z n i c ę  i m i e n i n  X i ą ż ę c i a  B o r ­
d e a u x ,  m u z y k a  g w a r d y i  p r z y b o c z n e j  g r a ł a  k i l ­
k a  s z t u k  p o d  o k n a m i  p o k o i o w  w s p o m n i o n e g o  X i ę -  
c i a ,  k t ó r y  p r z e d  p o ł u d n i e m  p r z y y m o w a ł  p o w i n ­
s z o w a n i a  u r z ę d n i k ó w  D w o r s k i c h ,  t u d z i e ż  Ń u n c y -  
u s z a  P a p i e / k i e g o ,  o r a z  P o s ł o w  H i s z p a ń s k i e g o  i  
N e a p o l i t a i L k i e g o .  T a k  z w a n e  D c i m e s  d e  H a l l e  z  
P a r y l a , W e r s a l u  i S t - C l o u d  m i a ł y  z a s z c z y t  p o ­
d a n i a  X i ą ł ę c i u  b u k i e t ó w  z  k w i a t ó w .  W  p o ł u ­
d n i e  b y ł  o b i a d  d z i e c i n n y  w  T r o c a d e r o .

D / i e n n i k  P o s ł a n i e c  I z b  u d z i e l a  n a s t ę p u j ą c y  
l i s t  p r y w a t n y  z  A l g i e r u  p  i d  d .  6  l i p c a :  „ Z a ł o g a  
t u t e y s z a  s k ł a d a  s i ę  z  8000 l u d z i  p i e c h o t y ,  3 o  ż a n ­
d a r m ó w  k o n n y c h ,  i j o o  s t r z e l c ó w .  R e s z t a  w o y ­
s k a  s t o i  w  s z a ł a s z a c h  w  o g r o d a c h  o k o ł o  m i a s t a .  
K o r p u s  i n i e n i e r o w  p r a c u i e  n a d  p r z y w r ó c e n i e m  
Z a m k u  C e s a r s k i e g o  d o  d a w n i e y s z e g o  s t a n u ;  s z a ń ­
c e  i e g o  m a i ą  b y d ź  p o p r a w i o n e .  W o y s k o  A l g i e r ­
s k i e ,  k t ó r e  o d  c z a s u  w y l ą d o w a n i a  w a l c z y ł o ,  z  n a ­
m i ,  w y n o s i ł o  p r z e s z ł o  60,000 l u d z i ,  z  k t ó r y c h  10 
d o  1 1  t y s i ę c y  p o l e g ł o ,  a  r e s z t a  r o z p r o s z y ł a  s i ę  
W  g ó r y .  N a  ś c i g a n i e  i c h  w y s ł a n o  d w i e  b r y g a d y  
n a s z e ^  i  k i l k a  b a t e r y y  p o l o w y c h .  A d m i r a ł  D u -  
p e r r e  k a ż e  d a w a ć  p i l n ą  b a c z n o ś ć  D a  d w i e  f r e g a ­
t y ,  6 t o i f j c e  w  p o r c i e  t u t e y s z y m ,  i e d n ę  A n g i e l s k ą  a  
d r u g ą  N i d e r l a n d z k ą !  n a  k t ó r e  p a d a  p o d e y r ż e n i e ,  
i ż  n a  n i c h  s ą  k l e y n o t y  D e i a ,  b a r d z o  k o s z t o w n e ,  i  
z n a c z n a  c z ę ś ć  s k a r b ó w  i e g o .  Ż o ł n i e r z e  n a s i  s t o -  
i ą  w  s z a ł a s z a c h  n a  p u b l i c z n y c h  r y n k a c h  A l g i e r u , 
a  l u d  s c h o d z i  s i ę  t ł u m e m  d l a  i c h  w i d z e n i a .  J e s t  
t o  n a d e r  o s o b l i w y  w i d o k  p a t r z e ć  n a  A r a b ó w  p r z e z  
p o ł o w ę  n a g i c h ,  t s ń c u i ą c y c h  p r z y  p o l o w e y  m u z y ­
c e  p ó ł k ó w  n a s z y c h .  L u d  t e n  p r z y w y k ł y  d o  n i e ­
w o l i ,  o f i a r u i e  w s z ę d z i e  b e z p ł a t n i e  u s ł u g i  s w o i e ;  
k a ż d y  p r o s t y  ż o ł n i e r z  m ó g ł b y , g d y b y  c h c i a ł ,  m i e ć  
1 0  s ł u ł ą c y c h  n a  s w o i e  r o z k a z y .  P u ł k  m ó y  n i e  
w s z e d ł  i e s z c z e  d o  m i a s t a  , l e c z  o b o z u i e  b l i s k o  o  
300 s ą ż n i  o d  z w a l i s k  Z ’. m k u  C e s a r s k i e g o  w  n a y -  
p i ę k n i e y s z e y  o k o l i c y .  D r z e w o  p a l m o w e  s ł u ż y  z a  
n a m i o t  k a ż d e m u  ż o ł n i e r z o w i ,  a  c z y s t y  s t r u m i e ń  
p ł y n i e . p r z y  n o g a c h  i e g o .  T a k ą  d o g o d n o ś ć  m o ż n a  
b a r d z o  c e n i ć  w  A f r y c e .  W  t e y  c z ę ś c i  o b o z u  i e s t  
t a k  p r z y j e m n y  c h ł ó d ,  i a k  w  T h u i l l e r l a c h .  N a  o -  
i o ł o  w i d a ć  d r z e w a  f i g o w e ,  m i r t y  i  w i n n i c e .  O -  
b o z  n a s z  i e s t  n a p e ł n i o n y  w i e ś n i a k a m i  A r a b s k i ­
m i ,  k t ó r z y  n a m  ż y w n o ś ć  p r z y n o s z ą ;  d z i w u i ą  s i ę  
o n i ,  g d y  i m  p ł a c i m y  ;  p r z y y m u i ą  p i e n i ą d z e ,  k l ę -  
k a i ą ,  i  u d e r z a i ą  c z o ł e m  w  z i e m i ę ,  w z n o s z ą  p o ­
t e m  r ę c e  k u  n i e b u  i  z  w i e l k ą  p r ę d k o ś c i ą  m ó w i ą  
n i e z r o z u m i a ł e  s ł o w a ,  k t ó r e  w z b u d z a i ą  ś m i e c h  ż o ł ­
n i e r z y  n a s z y c h .  R o z r y w k a  t a  i e s t  d l a  n i c h  p o ­
t r z e b n ą ;  u t r a t a  b o w i e m  n i e  i e d n e g o  l u b e g o  t o ­
w a r z y s z a ,  p o g r ą ż y ł a b y  w i e l u  z  n i c h  w  g ł ę b o k i  s m u ­
t e k ,  k t ó r y  j e d n a k  z w y c i ę s t w o  p r ę d k o  u p r z ą t n ę ł o .  
U l i c e  m i a s t a  s ą  c i a s n e ;  p r z e z  c o  d a i ą  c i e ń ,  t a k  
p o t r z e b n y  w  t y m  k l i m a c i e .  O d  i e d n e g o  d o m u  
d o  d r u g i e g o  i d ą  p r z e z  u l i c ę  b e l k i  , d l a  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  p o d c z a s  t r z ę s i e n i a  z i e m i .  V V i e c z ó r « m  
c z ę ś c i  m i a s t a  b y w a ł ą  z a m y k a n e  z e l a z n e m i  k r a t a ­
m i ,  p r z e z  c o  u ł a t w i a  s i ę  d o z o r  p o l i c y y n y . ”

T e n ż e  d z i e n n i k  p i s z e :  „ R o z c h o d z i  s i ę  p o ­
g ł o s k a ,  i ż  o d d z i a ł o w i  m i l i c y t  l u r e c k i e y ,  w y n o ­
s z ą c e m u  3 d o  i  t y 3 , <śc y  l u d z i ,  u d a ł o  s i ę  w  n o c y  
d .  4  l i p c a  c o f n ą ć  d o  m i a s t a ,  w  g ł ę b i  k r a i u  p o ­
ł o ż o n e g o ,  k t ó r e g o  n a z w i s k o  n i e  i e s t  w y m i e n i o n e ;  
ż e  o d d z i a ł  t e n  c h c e  d a l e y  p r o w a d z i ć  w o y n ę  w  g ó ­
r a c h  , i  w e d ł u g  d a w n y c h  z w y c z a i o w  w y b r a ł  n o ­
w e g o  D e i a ,  a  d o t y c h c z a s o w e g o  H u s s e i n a  B a s z ę ,  i a ­
k o  n i e w o l n i k a  C h r z e s e i a n  o g ł o s i ł  z a  z r z u c o n e g o .  
W y p a d e k  t e n  i e s t  b a r d z o  n i e p o d o b n y m  d o  p r a ­

w d y ,  a n i  m o ż e  b y d ź  w i a d o m y m  w  P a r y ż u  z  t a '  
k i e m i  s z c z e g ó ł a m i ,  k i e d y  d o n i e s i e n i a  z  A l g i e r 11 
d o c h o d z ą  t y l k o  d o  d .  6  b .  m .  a  w t e d y  d o p i e r o  I 
w ^ s ł a n o  z  A l g i e r u  k o l u m n y  r u c h o m e  o  1 0  d o  1* 
m i l  v a g ł ą b  k r a i u . ”

1 8  s z w a d r o n ó w  i a z d y  o t r z y m a ł o  r o z k a z  u d a ­
n i a  s i ę  d o  o b o z u  p o d  Luneville

\  W  H a v r e  w s i a d ł o  n a  o k r ę t  i 5 w y c h o d c ó w  
P o r t u g a l s k i c h ,  w  s t o p n i u  o f f i c e r ó w ;  u d a i ą  s i ę  d o  
A n g l i i ,  a  z t a m t ą d  d o  w y s p y  T e r c e i r y  l u b  Jfoo*  
J a n e i r o  , a l b o w i e m  r z ą d  f r a n c u z k i  z a p r z e s t a ł  d a ­
w a ć  i m  z a s i ł e k  p i e o i ę ż n y .

P r z y b y ł  t u  D o n  P r a n c i s c o  d '  A l m e i d a ,  k t ó ­
r e g o  R e i e o c y a  w y s p y  T e r c e i r y  p r z e z n a c z y ł a  ° a 
P o s ł a  K r ó l o w e y  P o r t u g a l s k i e j  p r z y  d w o r z e  o 8'  
s z y n i .

A n g l i a .
L o n d y n  d n i a  ib  lipca.  '

(1 (J a i  a t y  W a r i *a w » ki ey ) .
C z y n i ą  u w a g ę ,  i !  p a n u i ą c y  K r ó l  W i l h e l m  

i e s t  r a z e m  p i e r w s z y m ,  d r u g i m ,  t r z e c i m  i c z w a r -  
t y t o  J p i e r w s z y m  i a k o  K r ó l  H a u n o w e r s k i ,  d r o ­
g i m ,  i a k o  K r o i  I r l a n d y i ,  g d y ż  W i l h e l m  Zdo­
byw ca  i W i l h e l m  R u f  u s  n i e  p a n o w a l i  n a d  t ą  w y *  
« p ą ;  t r z e c i m  i a k o  K r ó l  S z k o c y i  , b o  K r ó l e w s t w O  
t o  p r z e d  p o ł ą c z e n i e m  l i c z y ł o  t y l k o  i e d n e g o  W d "  
helm a  m i ę d z y  s w e m i  M o n a r c h a m i  ,  a  n a k o n i e C  
c z w a r t y  i a k o  K r ó l  A n g l i i .

J e d n a  z  g a z e t  t u t e y s z y c h  m n i e m a ,  i ż  o s o b i ­
s t a  p r z y c h y l n o ś ć  p a n u i ą o y c h  K r ó l e w s t w a  I c h m o s ć  
d o  m ł o d e y  K r ó l o w e y  P o r t u g a l i i  m o ż e  w k r ó t c ®  
m i e ć  z n a c z n y  w p ł y w  n a  l o s  t e r a ź n i e y s z e g o  w ł a d -  
c y  w  L i z b o n i e .  G d y  c i a ł u  d y p l o m a t y c z n e m u  d o ­
n o s z o n o  o  z g o n i e  n i e b o s z c z y k a  M o n a r c h y ,  p r z e ­
s ł a n o  t a k ż e  t o  u w i a d o m i e n i e  K a w a l e r o w i  Raf-  
b o s a ,  i a k o  s p r a w u j ą c e m u  i n t e r e s s a  w s p o m n i o / i e j  
K r ó l o w e y .

K r ó l  J m ć ,  d a ł  X i ę c i u  >S u s s e x  u r z ą d  n a c z e l -  
n e g o  I n s p e k t o r a  w i e l k i e g o  z w i e r z y ń c a  V V i n d -  
s o r s k i e g o ,  k t ó r y  t o  u r z ą d  d a w n i e y  z m a r ł y  X i ą -  
ż ę  ż o r / t  p i a s t o  w a ł .  P u ł k o w n i k  F i t z c l a r e n c e  z o ­
s t a ł  m i a n o w a n y  Y i c e - I n s p e k t o r e m  w  B u s h y  P a r k -

V V i a d o m o  i n !  t e r a z ,  i  i  z m a r ł y  K r o i  n i e  
z o s t a w i ł  ż a d n e g o  t e s t a m e n t u ,  a  z a t e m  c a ł y  t e g ® 
m a i ą t e k  p r z e c h o d z i  n a  w ł a s n o ś ć  k o r o n y .

—  D n ia  i y  —

S ł y c h a ć ,  i ż  K r ó l  J m ć  z w i e d z i  t e g o  l a t a  p o r -  
t y  P l y m o u t h  i  P o r t s m o u t h , a  p o ź n i e y  k i l k a  s t a ­
n o w i s k  i l o t t y ^  n a s z e y  w  W i e l k i e y  B r y t a n i i .  M ó ­
w i ą  , i ż  m a ł ż o n k a  i e g o  n i e  b ę d z i e  i n u  t o w a r z y ­
s z y ł a  w  t e y  p o d r ó ż y .

K r ó l  J m ć ,  c h c ą c  o k a z a ć  p r z y c h y l n o ś ć  i s z a ­
c u n e k  d l a  p o t ę g i  m o r s k i e y ,  z a r a z  p o  w s t ą p i e o i * 1 
n a  t r o n  w y d a ł  r o z k a z ,  a b y  k » ż d e y  d y w i z y i  Ż o ł ­
n i e r z y  m o r s k i c h  p r z e s ł a n o  w i z e r u n e k  M o n a r c h a  
w y s t a w u i ą c y  g o  w  m u n d u r z e  L o r d a  N a c z e l n e j  
A d m i r a ł a .

G a z e t a  G l o b e  p i s z e  o  p l a n i e  k a m p a n i i  F r « B '  
c u z k i e y  w  k r a i u  A l g i e r s k i m :  „ D z i e i e  w o j e n n e  z a '  
l e d w o  m o g ą  p r z y t o c z y ć  p l a n  p r z e z o r n i e y  u ł e ź o D y i  
a  o r a z  t a k  z u p e ł n i e  u s k u t e c z n i o n y ,  i a k  i e s t  F r » 8 '  
c u z k i  d o  d z i a ł a ń  p r z e c i w  A l g i e r o w i .  J e ź l i b y  e ‘® 
o k a z a ł o ,  i ż  g o  s a m  J e n e r a \ B o u r m o n t  u ł o ż y ł ,  o » '  
l e ż a ł o b y  m i e ć  w i e l k i  s z a c u n e k  d l a ' t e g o  w o d z a .  Gj> 
k t ó r z y  d a w n i e y  t r u d n o ś c i  z d o b y c i a  A l g i e r u  w  t * }  
p r z e s a d z o n y m  s p o s o b i e  w y s t a w i a l i ,  p o k w a p i ą  i]4 
z a p e w n e  z e  z m u i e y s z a n i e r n  z a s ł u g  z d o b y w c y .  B y } *  
t o  w p r a w d z i e  k r ó t k a  w a l k a  z  p i e ć w i c z o n y w  o*6 * 
p r z y j a c i e l e m ,  p r z e k o n y w a  i e d n a k  o  b a r d z o  P rief  
z o r u y r n  p l a n i e  i  o  p o z o r n e y  p r z y n a y n i n i e y  z u p 8 
n o ś c i  i e g o  u s k u t e c z n i e n i a . ”

Z d a i e  s i ę ,  ż e  G a z e t a  G o n i e c  p r z y c h y l *  
d o  z d a n i a  , i ż  k o n g r e s  p o w i n i e n  r o z s t r z y g n ą ć  * a " 
p y t a n i e  w z g l ę d e m  A l g i e r u , i  p r z y d a i e  n a s t ę p ul3 
c e  u w a g i :  J e ś l i b y  k o n g r e s  o ś w i a d o z y ł  s i ę  y>r z e *'1 
c i ą g ł e m u  p o s i a d a n i u  A l g i e r u  p r z e z  F r a n c u z o w i  
w  t y m  r a z i e  p r z e c i w n i c y  M i n i s t e r y u m  F r a n c u s ­
k i e g o ,  m o ż e b y  c h c i e l i  u t r z y m a ć  t e n  ś r z o d e k ,  01  ̂
w a ż a i ą o  s i ę  n a w e t  n a  w p l ą t a n i e  F r a n c j i  vV 
n ę  n i e  t y l k o  z  i e d n e m ,  a l e  o r a z  z  k i l k u  
s t w a m i .  L e c z  j a k k o l w i e k  w i e l k ą  m o ż e  b y ó ź  p ‘ ° ^  
ż u o ś ć  n a r o d u  F r a n c u z k i e g  . n i e  w y p a d a  a t o l i  p*

D O D A T E K



Do d a t e k , d o  g a z e t y  k u b y e r a  l i t e w s k i e g o  n . s9.
W iln o  dn ia  sJ  L ip c a  v. s. 1800 roku.

1ać myśli, nie możemy istotnie « idzieć żadnego odkrycie  kopalni,  bliżey zakładów,  koszta t ran- 
P»vvo(lu do niespokoyności naszey, a w każdym aportu zmnieyszone bydź mogły. 
ła*>e możemy bydź zapewnieni ,  iż pol ityka,  któ- 5. Co do G alm anu.
*4 dotąd Anglia tak pomyślnie w swoich zagra- W  okręgu Olkuskim przez zgłębienie szy«
Ocznych stosunkach zachowywała,  i nadal utrzy* Łow na 71 sążni i wycięcie chodników na 89 są- 
*"aDą zostanie.” __________  żniach,  słabe dotąd przecięto pokłady Galmanu.

Koszta wszystkich tych  poszukiwań wvno- 
RA P P 0 R T  R A D Y  S T A N U  K R Ó L E W S T W A  szą summę zł. 5 34g 5i gr. i 5.

P O L S K I E G O ,  Nakoniec dla u łatwienia komunikacyi  mię-
(Ciąg dalszy.) dzy nowemi zakładami w dozorstwach pod K u l -

1. Co da Soli. _ c a m i , przedsięwziętym zostało budowanie dróg
. Poszukiwania solne w ro k u  1824 czynione bitych,  na co wydano złł. i o 3,6o7 gr.  s3, tą zaś 

S^y: summą ukończono 5,600 sążni drogi  i pr tygoto-
o) W e  wsi Szczerbakow ie  nad J\'id ą . W  kon- warno materyał  do dalszey budowy.  Drog tych 

youscyi poprzednich robót , szyb ten doprowa-  w sposobie Mac-Adama wykonywanych,  szeroko- 
*°ny został w roku 1826 do głębokości 281 sążni, ści łokci 9, szabrem nasypywanych,  mila trzyma- 

'v którey ponieważ natrafiono na solankę cztero- iąca sążni 4 ;938|  kosztowała zł. 34,ooo. 
Pfotenlową zbyt małego dopływu,  dla przekona- Ogólny nareszcie rezul tat  wykazuiący rze-
"** się zatem czy formacya ta , dal*y się nie rzywjs ly  sten Górnic twa z epoki  od początku ro ­
b i e n i ,  czyniono przez lata 1826 i 1827 na dnie k u  i 824 po koniec 1828 iest następujący.
,lYl u roboty świdrowe,  lecz po doyściu do ogól* Z końcem rok u 1823 posiadane przez Gór-
?ey głębokości 262 sążni, gdy nie natral iouo na nictwo zapasy i activa, oszacowane były, iak to 
•*<lną zmianę formacyi  , roboty w tern inieyscu Rada Stanu w ostatnim czteroletnim rapporcie  mia- 
*ani(.ch«ć musiano, tem b a rd z ięy , że dalsze na- Ja „ s z c z y t  donieść, na złł. 1,756,198 gr.  10. 
kłady usprawiedl iwić  by się nie dały. _ Stan ten po oczyszczeniu go od zaległości wy -
A, b) Poszukiwania w Oa cza ra ch  i G adowie  nad datkowey,  iaka wówczas na nim ciążyła, zmniey-

oraz v. Solcu  do pewuey głębokości dopro* 8Zył  się d o ............................  zł. 1,417,738 gr.  28
adrone, gdy również pomyślnych nie przyniosły W  płynęło dochodu w ciągu

^Oców,  zaniechane podobnież zostały. 5 ]at os ta tn ich ,  to ies t :  1824,
e) W  Nękanow icach  zsś nad W is łą  w  pro-  j825, 18261 1827 i 1828:

‘«y linii o dwie mile od B ochni leżących, ponie- a) Z dóbr i lasów na fundusz
’"i się okazała iednostayność formacyi gór z B o-  Górnictwa przeznaczonych zł. 1,848,008 gr.  i 4 

*1.1%, była więc  nadzieia otrzymania pomyśl- Z pożyczki zaciągnię-
Jle>szych s k u t k ó w ;  iakoź pogłębiono szyb ,  i tey z funduszu Emerytalnego 
j ,°>|n zapuszczono świder prze»zło do 86 sążni, tak Cywilnego iak i W oysko-

dalsze poszukiwania czynionemi będą. w e g o ....................................... zł. 4,u5,000 gr.  ____
2. Co do ru d y  m iedzianey. c> Z funduszów Skarbo*

Chocisź ra chunk i  okazywały,  i e  ruda  z ko- wych  na produkla  do sprzeda­
ż n i  m iedzianogóra  zwsney dotąd dobywana,  -|y usposobione i w  magazynach

16 zawierała w sobie iak 3 procenta kruszcu,  i z ł o ż o n e ....................................... zł. 4,906,286 — 17
kycie iev połączone było z wielu t rudnością---------------------------------------------- — --------------- —---------

?*’> a ztąd i takim w yda tk iem ,  że len uprodu-  _ * ł : ._..?-021>a8b ~  *7
^0w»ną miedź znacznie droższą czynił ,  niżby ią Łącznie wpłynęło  . . . zł. 10,869,295 —  n  
j . handlu nabyć można by ło ;  wszelako w na- Ogół więc funduszów wynosił  zł. 12,287.034 gr.  9 

'^ o t r z y m an ia  korzystnieyszych skutków,  w za- Z t ego Górnic two wydało:
etzonym dawniey czwar tym chodniku (do cze- 8) pga reparacyo j p 0gta-

t  nawet postawiona machina parowa dla wydo- w ;en;c budowli przy dawnych 
^* » n i a  wód była przyrządzoną), kontynuowano „ k ł a d a c h ,  tudzież na pobudowa- 
Iji ern roieyscu roboty, które iedoak tak dalece n j0 nowych zakładów iuź czyn-
^  odpnwiedzi. ły oczek iwaniu ,  ze przewidywać h .......................................,  682,636 gr.  19
c *na, iż ich zaniechać wypadnie,  a tak produk-  b) Na nowe zakłady,  po-
^Vi. *1* ' e8z'» tey samey ko le i ,  co 1 inne gzukiwanis,  kupno machin,przy-  ♦

^ mianowicie:  srebro, narzędzia stalowe, 8zfy wzrost Górnic twa zapewnić 
flu*J^ne * *nn.e drobnicy***, które iako s tratę lun-  mających,  tudzież na uspławnio-

3 7 1 Górniczym czyniące, wst rzymane zostały. nie r z e ki K am ionney  i t. p.urzed-
?ił-Go do poszukiw ań  W ę g li  kam iennych  w okrę- 8j ę w z ię c i a ......................................*ł. 6 ,828,764  — 18

kam ienną . .-------------------------— -----~ ---- --------------
ih Dostrzeżone podobieństwo odkrycia  pok ła-  Łącznie wydało . . zł. 8,5 n , 4oi 7

Węg[a kamiennego, w tey stronie, a więcey , Stan maiątkowy w zapa- 
t > * «  przekonanie ,  że iedynie przez brak ma- ®8ch » .»k tywach  powinien by ł

opałowego produkcya żelaza w tym okrę-  wynosić . . . .  . . . 3,770,j33 — 2
t, ^Usiałaby bydź ograniczoną,  były powodem ®a.s y*ormctvł° posiada
D a r z o n y c h  poszukiwań świdrowych,  a lubo po- w zapasach . a k t y w a c h  z kon- 

'*n ia w wielu mieyscach czynione, doszedł- ce,™ ro^ u 1828 pozostałych war-
i]t Przeszło 60 sążni głębokości,  odk ry ły  pokła- tosc * * *. * * * ' ,  '  . ‘ 6,852,200 l

d?brego gatunku węgla, miąższość ich iednak , Zysk więc przez Górnictwo 
\»v " 'ęeey od 7 do 10, a rzadko kiedy do i5 cali 08 początku roku 182̂ 1 do kon- 

°8ząc«, nie dozwoliła z tego odkrycia korzystać. 08 otrzymany,  wynosi sum-
4 . Co do B u d y  łe la zn e y .  “ 5 • * • • ■ • . •  « •  3. W 6 6  gr.  29

“ UŹ wyżey powiedziano) że poszukiwanie rud   ̂ {D alszy ciąg nastąpi.)

Dozwolono drukować. Z  polecenia J ł f ' .  L itewskiego W ojennego Gubernatora.
M4ndrzey B ucharski R zeczyw isty  R ad ca  Sianu  i K aw aler.

w D rukarni Redakcyi, DODATEK.



DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 89.

PPilno dnia 2 5  Lipca v .  s • i 8 5 o  rohu.

P  o d  r  a d  y. H a  cist cpoK H  BbiSMBaioincn atejiaiomi® kb
1 n o  BOAi TocnoAWHa PjiaBHOKOMaHAyiomaro m o p ra M B  c b  3aKOHHbiMH 3ajioraMH b o  y s a m e m e  n o -  

110 A p a i ie io  I ' e n e p a j i b  tJ lejibAMapiHaJia T p a^ a  Ca- m B c h h h o h  n o cm aB K U  n p n n a c o B B  b b  n a  m y  w  n a c in a  
K e n a  . T e H e p a J ib  M H inenA an ib  CHMt o G b a B j ia e m b ,  i i p o m n B b  noA pnA a, a Ha o G e c n e u e r n e  .saAamKOBB 0 
u n io  Ha n o c m a B K y  u p o B i a H i n a , a  b b  H tK o m o p b ix B  c o 6o , K p o M t o 6in ecu iB eH H b ix B  o j u ł  4 b o P bh C ®ib3 
n y n K i n a x b  oBca, b b  4 HHa6y p r i K e ,  Bt BoópyiiC K B  c o -  nocinaBOKŁ , kom o c m a ł o m c j i  Ha o a h o m b  A0BbIn , [ ’ 
jioMbi GyAymi) n p 0 H3BOAHiiibc.fi i n o p r n  n n  K a 3eH- BtAOMOcnui o  n o m p eÓ H ocu iH  b b  K a K ^o i i  P yG epH 111 
H b i x b  I la j ia n x a x B  mfcxB c a s i a x i .  T yC epH if i  t a *  b o h -  6 yA ymB p a 30CJiaHbi b b  K a 3enHbiH f l a j i a n i b i  b b  cbob 
c x a  p a c n o j i o r a e n b i ,  h m B h h o ;  KypjiH H ACKon, x p o M *  BpeMH, h  nyGjiHiHO b b  o h b i x b  o n iK p b im b i  bmBCIB® 
nyHKinOBB npnaeraTOuyHXB k b  4 bhhB. Ha B e c t  i 8 5 i  c b  noApoGiiMMH k o h a h i p h m h  h  lipouHMH iipaBHJia*i» 
roAB b b  npHABHHCxieJKe c e S  P y G e p H i n  Ha n e p B b ie  n a  ocHOBaHia k o h x b  a o ju k h b i  npoHCXOAiuub P 0'  
m e c i r i b  M tc a p o B B  18 3 1 roA a c y x o n y m H o ,  a  c b  i r o  cmaBKii.  l o p o A B  K i e m ,  iiojiH i 5 a h h  18^0  roAa^  
iio jif l  i 8 5 i  n o  1 iKijiH i 8 3 a roA a b o a h h b im b  c n a a -  1’eH epajiB  H u m e n A a n iB  i h  A p ia iH ,  ApniHJiJiC'
b o m b :  J Ih ( J ) j ih h a c k o h ,  K p o M t P a r n  h  4 HHaMHHAa,  p i n  T eH ep a j iB  JLeiłm eH aH m B  I I i ip o r o B B .  
Rajiy/KCKOH, H c k o b c k o h ,  R epH H roB C K oB , K ie u c K o f i ,
B o j ib ih C k o h ,  h  M h h c k o h  xp o M t EoGpyucKa, P e u H -  1 Z w o l i  Pana G łó w n o d o w o d z ą c e g o
u , b i ,  J lo e B a  11 4 p y H ,  n o  ocoGoMy cocm oH H iio  b b  c h x b  A rm ia J e n e r a ł  F e ld m a rsz a łk a  Grafa S a k e n a ,  J«- 
r y 6 epHiHXBX^ÓHb:xBHPHnacoBBHanompe6 HOcmb n e r a ł  In te n d en t  n jni e y s ^ m o g ł a s z a ,  i i  na do- 
irfcjiaro roA a  m o  e c in b :  c b  i r o  m iB a p u  1801 n o  l e  . • , . ,
H H B apa i 832  roA a, a Ajih P a r a .  4 HHaMHHAa 5 H M n -  p r o w i a n t u ,  a  w  n i e k t ó r y c h  p u n k t a c h  oW
m a f ib i  c b  nojiyroAOBbiMB K p o M t  m o r o  sanacoM B  s a 5 d o  D y n e b u r g a  zaś  i  B o b r u y s k a  s ł o m y ,  b ę d ą  
cnJiaBOMB n o  pB K b n e P BI,1XŁ AEy x l * n y H* s i ?  o d b y w a ł y  t a r g i  w  I z b a c h  S k a r b o w y c h  ty c k
KinoBB, b b  L o f ip y i icK B  m e ,  P e n H iy y ,  h  JLocbb, b b  s a m y c h  g u b e r n i y ,  g d z i e  w o y s k a  r o z ł o ż o n e ,  nn®" 
n o m peG H O cm b  c b  i r o  iioHH i 8 3 i  n o  r e  i i o a n  i 8 3 a n o w i o i e . K u r l a n d z k i e y , o p r ó c z  p u n k t ó w  p r z y -  
ro A a ;  B am eo cR O H  b b  c y x o n y n i H b i e  n y H K m w  c b  i r o  ,  . 1 1 r» - 1 1 1 „A-
H HB apn i 8 3 i  n o  l e  a n B a p a  1832  r o Aa;  b b  npHABHH- d o  D z w i n y  n a  c a ł y  r o k  , 8 o 1, d o  n ad
CKieme KaKB m o  B e j in m B , C y p a a r b ,  B i im e ó c K B ,  l l o -  d z w i n s k i c h  zas  t e y  g u b e r n n  n a  p i e r w s z e  sz e sa 
jioiyKB, Ą p u s y ,  K p e c j i a B K y ,  h  Ą n u a e y p i i , ,  a  n i a K i -  m i e s i ę c y  i 8 3 i  r o k u  d r o g ą  l ą d o w ą ,  a  o d  i s z e g 0 
m e K yp.iHHACKon r y 6 e p H i H B B M 0r a 3e 8 H b i n p H . i t -  l i p c a  i 8 3 i p o  d z i e ń  i s z y  l i p c a  i 8 3 2  r o k u  wO' 
r a r o ip i e  k b  /^ b h h B  , h  M h h c k o h  b b  Ą p y io  c i ^ i i o  d n y m  s p ł a w e m  I n f l a n t s k i e y  o p r ó c z  B y g i  *
iro.iH i 8 3 i  n o  l e  iiojia io 3 2  roAa, Cmojichckoh, Ha . , r r j c i ’ r>i r -  -un*i f o . i H  i w  . ’ q i t  JJynam indy, K a łu z s k ie y ,  P s k o w s k ie y ,  G z e r n i h o -nompeOHocmb ceH ly ó e p n iH  cb i r o  HHBapn i 8 3 i  J

HHBapn i 8 3 2  r o Aa h  ocofio b b  cegjKe n a j ia -  w s k ie y ,  K u o w s k ie y ,  W o ł y n s k i e y  1 M i ń s k i e jno le
m b aah  npHABHHCKHXB nyHKinOBB, BHineGcKoit, oprócz B o b ru y s k a ,  R e c z y c y , Łoiew a i D rB,» 
M hhckoh, KypjiflHACKOH, h  JLh^)jihhackoh l ’y6ep- 7. p rzyczyny oddzielnego składu w ty ch  guber-/ 
hIh bb nonipeGHOcnib cb 110 iiojia i 85i 110 le  iioan niach zbożowych zapasów na p o trzeby  całego r ° '
i 8 3 2 roAa. M o rH JieB C K o aB B c y x o n y m H b ien y H K m b j k  Q i e s t . od  i s z e £ 0  s ty c z n ;a l 8 3  p o ^ d e ń
na Becb »85i toab  , upujitrałoutieaie kb boahhoh . -  . r
KOMMyHHKaipH, KaKB ino: MorH.icBB, PUkjiobb, Bbi- ' s z f  stycznia 18.82 roku , a dla R y g ,,  Dynami" 
xobb, PoraneBB, HoByro-BtjiHity, h  RepHKOMB cb dy 1 M itawy z pó łrocznym  nadto zapasem, spf«' 
i r o  iiojia i 83 i no i e  iioJiH 1832 roAa boahułimb wieniem rzeką  Dźwiną dla p ie rw szych  dwócl* 
cnjiaBOMB; BjiaAHMHpcKou bb cyxonymiibie nyiiK- punktów, do Bobruyska zaś, R ecz y cy  i Łoiewa» 
mbi: lloKpoBB, Kupata iB , AjieKcaHApoBB, lOpbeBB- na potrzeby od tszego czerw ca  i 8 3 i po dzie11 
nojibCKOH, h  IlepecJiaBab-SajiecKOH cb iro jtHsa- ■ cze rw ca  i 8 3 a ro k u  - w  W itebskie) '
p a  i 83i n o ie a H p a p a  1802 roAa, bb ocmajiBHBie^e P •̂  ’ . »
npHAeraiomie kb  boahhoh KOMMyHHKaipH cb i ro  do punktów lądowycli od iszego stycznia io- 
iiojia i 83i  no te  iio.iK i 832 roAa, BopoHeiKCKOH, po dzień iszy  stycznia i8 3 2  roku ,  do naddźwi"' 
TaMÓOBCKOH , riojnnaBCKoS , CjioGoacko - yKpaiiH- skich  zaś, iako to W ie l iża ,  S u raża ,  W iteb sk 3* 
ckoh, lyjibCKOH, PasanoKon, Opaobckoh, KypcKOH P o ło ck a  , Dryzy , K resław ia  i D y n e b u rg a ,  W" 
h  BujieHCKoit cb iro  jmuapa no i e  oKinaójJH i 83i  (jzjeg w K Urląndzkiey gubernii  do magazynów pr*) '
roAa, ino ecmb na AeBHinb MtcapoBB. . ; . n .u i

CBepxB moro npoH3BeAeHbi GyAymt n to p m  legaiących do Dzwiny, 1 w M m skiey do D '1 
bb ThmSobckoh Ka3eHH0H IlajiamŁ. B.iaAHMHpcKOH od iszego lipca  1 83 1 po dzień iszy  l ipca  l # 5'  
TyGepHiH a-*1® Morase§HOBB npmieraiomHXL kb bo- r o k u ,  w  Smoleńskiey, na potrzeby tey  gube1'  
AHHoii KOMMyHiiKapiu na noinpeouocmb cb iro  iio- ocj iszego stycznia i 8 3 i po dzień iszy 
jih i 83i  no ie  iioJta i 832 ro Aa a mąKute bb KIcb- cznJa i8 3 a  roku  i oddzielnie w teyże Izbic ^  
ckoh KasemioH I la j iam t Ha nocmaBKy boahhbimb - i - i  1 , w *  u 1 - m -  bieVf
cnjLBBOMB iiponiauma bb MoraaeHHbi SEorHaeBCKog naddzwm skich punk ow , W itebsk iey ,  Minsk 
h  M hhckoh 1 y6epHiH HanompeÓHOCtoB K.aKTj Bbiiue K urlandsk iey ,  i  Inflantskiey  gubern ii  na poti  ̂
cero  03HaueH0. by  od iszego l ipca i 8 3 i po dzień iszy  l 'P c.

• ToprH Ha3Hauaiomca oceHbio cero i 85o roAa j 8 3 a ro k u ,w M o h ilew sk iey  dopunkt.ow lądowy'-
BO BCbXB Ila.iamaxB bboaho  BpeMa khkb Aa h  Mt- c a ły r o k  l 8 3 l  do . legaiacych zaś do ^ ° '

c ,„„o a  " » ”;P»6a“c™ V „ " a r r t “  a  J ' « y  Kommuiiikaeyi, iako ,o: M ohilew a,
A j ih  Mora3eiinoBB ApyrHx;b 1  y G e p n i n  maKiiMB oopa- J ; C i ^ '
„01VIlj wa, Bychowa, Rogaczewa, JNowey-Bielicy

IlepBaro pH3pHAa moprH 0Knm6pH 7, 8 119, rykow a , od iszego l ipca i 8 5 i po dzień 
nepemopaiKH oKmaópH 10, 10 h^i4: bb KaseHHbixB ]jpca i 832 ro k u  wodnym spławem, w W ł*  
llajiamaxB PyGepHia, IIckobckoh, KajiyatCKOH,In-- m Jer sk iey  do punktów lądowych; Pokrow a, 
saHCKOH, Rhachckoh, BjiaAHMHpcKOH, I a M60BCK0HH A lexandrow a, Ju rjew a-Polsk iego , i P e v 6 '

J  7 7 *  r

MOJ,K p a r o  pHspHAa m opru  OKrnaSpu i 4, i 5 > sławla-Zaleskiego od iszego stycznia 18^11 L
16, nepemopjKKH 0Kiua6pn 17. 20 h 21 Eopoueat- dzień jszy  stycznia 1802 ro k u ,  do P0Z° kaCyi
CKOii, Ty.ibCKOH, OpjiOBCKoS, KypcKOH, JIh^ijihiia- zaś p rzy lega iących  do W o d n e y  Koramun’ ® ^
ckoh, K.ypjiaHACKofi h  BHmeCcKon. od iszego l ipca i 8 5 i po dzień '1 szy l ip ° a 1 v,

T pem buro  pn3pflABm oprn  HoaCpa 4, 5 h 6, n ep e -  roku  w W o ro n eżsk iey ,  Tarnbowskiey, P ° ł,3 ' p
mop*KH hohGph  10 h .1 sk iey ,  S łobodzko-U kraińskiey , T u lsk icy ,  B jaza j
6oACKO-\KpaHHCKOH, BoJlbtHioKOH, lepiiHroBCKOH, . i • • I7iz;iAńskiey
Mor h .ie boko fi, M hhckoh h  KieBCKOu. s k i c y ,  Orłowskiey, Kurskiey, 1 W i le i t s t



Ŝjipno stocznia po d/.ioa ls/.y października i 8 3 i śeie Moskwie z dziewki Maryi Jegorowny , na 
0 ", to iest na dziewięć miesięcy. osnowie Opinii Rady Państwa 22 marca 1828

^  iNadto odbywać się będą targi w Tambow- roku N a y  w y ż e y  potwierdzouey zbieraią się 
'ey Izbie Skarbowey , w Włodzimierskiey potrzebne wiadomości, a niezależnie od tego po- 
ubernn dla magazynów przylegaiących d o W o - dług postanowienia tego Rządu Gnbernialnego 
"ey Kommunikacyi na potrzeby od iszego lip- postanowiono wydrukować obwieszczenie w ga- 

t'a 1̂ 85 1 po dzień iszy lipca 1832 roku, tu- zetach obu stolic i w Knryerze Litewskim. Z 
ziez wKiiowskiey Izbie Skarbowey na dosta- przymiotów zaś ten Nikinkin wzrostu 2 arsz. 

wodnym spławem prowiantu do magazynów: wiersz., twarzy okrągła wey czarniaway nie *
. °hile-.vskiey i Mińskiey Gubernii na potrzeby, co ospowatey, włosy ruse, oczy błękitne, nos 
Mk był0 iuż wyżey wyrażono. umiarkowany zaostrzony. Lipoa 22 dnia i 85o r.

Targi naznaczaj się w iesieni teraźnieysze. Sekretarz i Kawaler Afanasiew.
i 85o roku we wszystkich Izbach w iednym Kollegialny Reiestrator Józef Klukowski.'

-zasie; tak dla mieyscowey potrzeby, iak w nie- --------------
których,  i dla magazynów innych guberniy ta- O b w i e s z c z e n i e .

sposobem. Za Rozkazem JEGO IMPERATORSKIEY
Pierwszego oddziału targi października 7, MOŚCI.

® *9 > przetargi października 10, i 5 i i 4 w i z -  1 Sędzia Ziemski Powiatu Krzemieniec-
®ch Skarbowych guberniy: Pskowskiey, Kałuż- kiego rozbiór fortuny JW . Kaietana Korybult 

skiey, Rjazańskiey, Wileńskiey, Włodzimier- Daszkiewicza byłego Chorążego powiatu Staró- 
skiey, Tambowskiey i Smolenskiey. konstantynowskiego, na mocy Dekretu Sądu Głó-

Orugiego oddziału targi października i 4 , wnego Wołyńskiego Departamentu Cywilnego ro-  
D’ i 16, przetargi października 17, 20 i 21 w ku 1829 dnia 7 marca zapadłego, na gruncie 
'Vorone/.kiey, Tulskiey, Orłowskiey, Kurskiey, dóbr wsi Kotiuźyniec powiatu Starokonstauty- 
■hiflantskiey, Kurlandskiey i Witebskiey. newskiego skutkuiąc, stosownie do rezolucyi pod

Trzeciego oddziału; targi listopada 4 , 5 i dniem 22 grudnia tegoż roku nastąpioney, obwie- 
> przetargi listopada 7, jo i 11 w Połtawskiey, szcza kredytorów i pretensorów do massy rozbio- 

^obodźko-Ukraińskiey, Wołyńskiey, Czernihow- rowey JW . Daszkiewicza ubiegających się, oraz 
skiey, Mohilewskiey, Mińskiey i Kiiowskiey. debitorów teyże massy, iż termin ostateczny sta- 

Na te terminy wzywaią się życzący na tar- wienia się w Sądzie Rozbiorowym oznaczony, 
z. prawnemi ewikeyami, przez wzgląd na mie- iest na dzień dwunasty września i 83 o roku, na 

Ręczną dostawę zapasów na piątą część w stosun- którym niestawiący się kredytorowie lub pre- 
, " podradu, a na ubezpieczenie zadatków, oso- tensorowie podlegną ogłoszeniu upadku, a dębi­
no, oprócz ogólnych od szlachty dostaw, któ- torowie rygorowi zaoczności. Dan w Kotiużyń- 

1 e zoslaią na samey ufności; wiadomości o po- each dnia 22 grudnia 1829 roku. 
g ę b a c h  w kazdey gubernii będą rozesłane do Sędzia Ziemski powiatu Krzemienieckiego
*b Skarbowych w swoim czasie , i publicznie Sobieszczański.

^ onyoh odkryte razem ze szczegółowemi koudy- "
cyami i dalszemi prawidłami, na mocy których Zgubiona tabakiera.
Powinny się odbywać dostawy —  Miasto Kiiow t Zgubiona została tabakiera czworogrania-
l|pca i 5 dnia i 83o roku. sta z kamienia zielonego przezroczystego z roz-

Jenerał Intendent iszey Armii, artylleryi maitemi odmianami, z szarnirem metallowym wy­
b i e r a ł  Leytnant Pirohow. złacanym; ieśliby ią kto znalazł, właściciel upra-

sza o złożenie w Redakcyi Kuryera Litewskie- 
O g ł o s z e n i e .  go, a oddawcę tey tabakiery, przyrzeka wyna-

) Od Litewsko-Grodzieńskiego Gubernial- grodzić.
Rządn ogłasza s ię ,  iż wziętego tuleyszey W olno drukować, Poliomeyster ChrząstowBki.

Gubernii w  Grodzieńskim Powiecie za niemie------------------------------- ---------------
piśmiennego świadectwa człowieka Marci- U w i a d o m i e n i e .

*** Nadzieyki mieniącego się niepamiętaiącym 1 Niżey podpisany uwiadamia, iż w  roku
**hey8oa urodzenia i pochodzenia , na osnowie idącym i 85o iulii 7go nabył prawem wie-  

piuii Rady Państwa 22 marca 1828 rokn N a y- czystem dom w mieście W ilnie pod N. 6y 3 po- 
^  y ź e y potwierdzouey, ten Rząd Gabernialoy łożony od W W . Panów Okrasimskicli Sędziów 
°ddał sądzenie o nim Sądowi Grodzkiemu i trzy- Granicznych powiatu W ileń. , do którego po 
^ i ą c  się i 4go Pnnktu teyze Opinii postanowił przyznaniu prawa w sądzie Głłnym Wileńskim  
.Wydrukować o tćm ogłoszenie w gazetach o- intromitowałem się, dla lepszego więc swoiego 

Q stolic i w Knryerze Litewskim. Z przymio- bezpieczeństwa, aby uwiadamiaiący nie był przez 
0vv zaś pomieniouy Nadzieyko wzrostu 2 ar- kredytorow tychże W W . Okrasimskich turbo- 

**yay 6 wierszkow, twarzy czarniawey podłn- wany ninieyszą awizacyą ogłaszam. i 83o iulii 
Eovvatey włosy na głowie ciemne, a na'wąsacli i 21 dnia. W u lf  Mowszowicz Glazsteyn.
,rodzie światło-ruse, oczy błękitne, nos podłn- W olno drukować.Poliomeyster Chrząstowski.

S°Waty. Jonii 22 dnia x85o roku. —------------
Sekretarz i Kawaler Tadeusz Afanasiew. 1 Niżey piszący się opiekunowie córek ma-
Kollegski  Regiestrator Józef Klukowski. łoletnich zeszłego JW . Rudolfa Hrabi Tyzen-

    hanza Pułkownika artylleryi konney W oysk
Od Litewsko-G rodzieńskiego Gubernial- Polskich znalazłszy w dobrach n iedaw no zmar-t

t 8 °  R z ą d u  o g ł a s z a  się, iż podług wyznania wzię- łego dziedzica Byteniu zwanych, w  Gubernii 
tuteyszey Gnbernii w Brzeskim Powiecie Grodzieńskiey Powiecie Słonimskim położonych, 

 ̂ bjemienie piśmiennego świadectwa Nikinki- fabrykę sukienną od kilku lat zaprowadzoną 
1 ae iest z nieprawego łoża zrodzony w mie- w  porządnych murowanych domaoh ulokowa­

l i



Błj Tt asortymentami gremplowemi kompletnie  
znavduiaceau się w liczbio sześcio, sprowadzo-  
neau przed tiwóaia laty z Niderlandów,  z szer-  
ty&atui do po*trzygaluiow i dalszemi polrzeb-  
nerai maszynami. W arstatow tkalnyth iuz w dzia~ 
łauiu 24, z porządkami w nayświeższćm urządze­
nia zza granicy wychodząceoi l,  w s*ystko silą wft- 
dy przez motor odbywa się, z maystrami zagraui- 
oznetni i ludźmi wł isueui i  do sta pięt iudziesiat  
osob l iczacemi się a do robot tey fabryki a-  
Sposobionemi, z tym zakładem całym postano­
wi l i  opiekunowie albo całkowic ie  tę fabrykę  
źyuzacemu nabyć, odstąpić , albo na lat kilka-  
naście wypuścić w dzierżawę za umówiouą ce ­
nę.  Można będzie traktować od następnego sep- 
tembra i 85o po obsyrzeniu tey fabryki przez 
kontrahenta,  który nie doświadczy trudnośeiow,  
owszem znaydzie wszelkie ułatwienie przy tey-  
l e  fabryce; w temże mieyscu znayduie s.ę far- 
bieruia,  folusz, rnmarnia zimowa,  s łowem wszy-  
i tkie obiekta które się ściągała do potrzeby i 
porządku fabryki.  Przy uiey są maystrowie,  
stolarze , tokarze , slosarze , kowale  , berdniki,  
usposobieni do naprawy zepsucia się iakich bądź  
maszyn; ta fabryka exystu.e  w  końcu miaste­
czka Bylenia w którym wszelkich produktow  
do Żywności za tauią cenę dostać można, przy- 
tein w umowie o fabrykę kontraktuiący może 
sobie zawarować pewną ilość drzewa na opał,  
a zdatnego do robieni.! , i przerabiania popsu­
tych maszyn, węgli  dla k o w a lo w  i elosar^ow,  
lakow e dostarczenia mogą bydź zapewnione  
kontraktem w każdym roku i policzone do  o-  
góluey summy za odstąpioną fabrykę takową.  
Datt w  W i ln ie  r. i H 5 o  maia 7 dnia.

K o n s t a n t y  Hrabia  T y z e n h a n z  P . W . P .
W .  Pusłowski  R, R. 5 . iako opieknn.

W olno drukować,Pol icmeyster Chrząstowski.

S ąd ,/ E xdyw izorsk ie .
X Sąd Tdxatoisko-Exdywizorsk i  uad fun­

duszami zeszłego Marszałka Karnickiego usta­
no wiony, intercssowauych zawiadamia,  że czyn­
ność swoię n ko ń c z y ł ,  na dopominki niestawa-  
iących amissyą zakreśl i ł ,  w dniu 26 czerwca  
x85 o roku wyrok swóy w  obecności kredy to­
rów i pretensorów zeszłego Marszałka Karuic-  
kiego ogłosił,  niezaprzestającym na tymże w y ­
roku apellaoye w Sądzie Ziemskim Wileyskirn 
w  czasie prawami przepisanym założyć dozwol ił .

Ignacy Brzozowski  E x d y w iz o r  i Kawaler .
Józef Wysocki  Exdywizor.
Antoni Rusiecki Exdywizor.

X Sąd Taxatorsko Exdywizorski  na fol­
w ark  Deynów  w Ptcie Oszmian. i dalsty fun­
dusz po Sędzia  Grodz. U>zm. Kazimierzu i 
Aunie Sul istrowskich remissą Ziemską O-zmian.  
r. x85 o iuni i 2 przeznaczony ; na zjezdzie d.  
16 iulii tegoż roku między iunemi właści w e -  
mi wyrokami dozwol i ł  wierzycielom przy po­
zwania do tego Sądn interessowauych w spra­
w ie  takowey osob, a między temi JPP.  Kosso-

budzkioh , którzy po oświadczenia  folwarku  
D eynowa w exdywizyą od iednego Alexandra  
Sui istrowskiego syna inimo troyga potomstwa  
debitorow,  i 5 osob poddaney ludności  bez tie- 
mi kopi li ,  a teraiin na oczywisty rozbior spra­
w y  d. 6 oktobra teraźu. r. i dla niedostatku 
udeysoa w Deynowie  i utrzymania Sądu tak z 
mas«y debitorow iako i przez w ierzycie l i ,  do 
miasta Ptgo Oszmiauy odroczył  ; aby więc  
terossowane w tym processie strony pod stra­
tą pretensyow ua wyrażony termin s t a w a l i  
ostrzega. i 85o r. 21 inlii.

Karo l  Czernicki Sędzia Ziem. Ptu OsztU- 
Exd yw iz or .

Jozefat Ł u n k i e w i c c  Sędzia Grodz.  E x d y - 
wiz or.

Józef Zawadzki  Pisarz Grodzki OszońflU* 
i Exdyw iz or .  __________

P r e n u m e r a t a .
Od dnia 1 miesiąca łipca, zaczęła się prennme- 

rata półroczna na Gazetę Kuryera Litewskiego. Ce­
na z«yczayria: z przesyłaniem pocztą rubli sr. 7* 

Półroczna bez przesyłania pocztą rub. 4 kop. &0- 
Kwartałowa od dnia 1 lipea do dnia 1 paździer­

nika na m i e y s c u  rub. 2 kop. 20.

Numer F i t y  Dziennika Wileńskiego r. i 85o, 
wyszedł d. s t  hpca. Zawiera następutące materye.

P ochwa ł a  n a u k  p r z e i  C h r y s t y a n a  G a r v e  pr zekł ad  T a d « a -  
sza E l i as zewi cza .  ( Dokończe n ie )  — W y p r a w a  Cesar za  K a r o *  
V g o  p r z e c i w  Al g i er owi .  — Podróż  do  Cha lde i  , obeymuj<}C*
zwi ed ze n ie  Bassorv  . B a gd ad u  i t d .  o d b y t a  w  1H27 roktf
pr zez  R o b e r t a  Mi gna n  —- S t a t y s t y k a  ce ln i eyazych  re l ig iy  
kul i  z i ems kiey .  —  L ud n o ść  osad kompani i  r o s s yy sk o  - a tu ® 
r y k a ń s k i e y  —  Pami ę t n i k  Ż ó łk i ew sk i ego  W . H .  K . — O d a  d® 
J W .  Uh ra powi ck f ego ,  1 oko l i cznośc i  g r a n yc h  j ego staranie*** 
koncei tów.  na zys k  u h p gi c b  p r ze z  A ma t o r ów.  — 1J0 J P . Józefy 
R r ze c i s z e ws k i ey ,  z okol i czności  g r a n y c h  na s k r z y p c a c h  koncer  
t ó w ,  na do ch o d  I o w ,  D o b r .  w gr on i e  A m a t o r ó w . — Sonet* " 
D o  Cesi  w dz i eń  r o k o w i n . — Do Adol f iny w dz i eń  imi en i n  '*'* 
Do  J P .  Józefy Hrz e c i sz e wsk ie y . —Ża l .— P ow a by  nas g ub i ą . - -  D° 
C*si ,  Sone t  —W i s k f wi er sz  do  W .  J . — O  handl u Świ a t a  c-iłc#® 
w l a tach  o s t a tn i c h . —Opisanie  r y s u n k ó w  do  a r t y k u ł u  o s tudniach 
a r t e z y y s k i c h . —Do da t ek  o s t ud n ia c h  a r t e z y j s k i c h .  Pr z yk ł ad :  ja" 
kie ko r zyśc i  można spoty kać,  w  r o b i e n i u  na nie wydr ążeń .
O  j e d w a b i u  u p r a w i a n y m  i r o z m a t y w a n y m  w zakładzie  o b y w a ­
t el a  kaukazkiego P. R e b r o w a . — W y j ą t e k  z l i s tu  F .  R e b r o w a .  ’ 
W y j ąt ek  z r a p p o r t u  u rz ę d n i ka  m i m s t e r y u m  s ka rb u ,—O  noW®' 
zaęh,  wyc i ąg  z r o z p r a w y  J P  Pe l le fo r t - Jaunac ,  czyJaney na posieJ  
dzen i u  T o w .  roln.  w y ż s z ey  G a r o n n y . —  R o z k r z e w i e n i e  h er ba t y  
w  Brezyl i i .  —  Indigo i c u k i e r  w In dy a c h  wschodnich ,  jako nay 
Ważnieysze p r o d uk t a  h and l u  angie l skiego.— 1 a r t a k i  parowe.  
Sposób  zapobieżen ia  f e r m e n t o w a n i u  siana w i l go t ne go  złożodcS® 
w s tog i . — Sposób  p r z e c h o w y w a n i a  zboża pod ł ug  Ga l la . —N a t u ­
r a l ny  b a r o m e t r . —O i e y  s łon e cz n i ko wy .—Ki t  do c h e m i c z n y c h  ap 
p a r a to w . — N o w y  s t os unek  do  robieni a  p roc hu ,  k t ó i y  się za ude­
r z e n i e m  zapala .—Ulepszenia  w ka r yc i e  p a r o w e y  G u r n e y a . —No­
w y  a t r am en t  s y m p a t y c z n y .  — N o w y  spo>ób rob i en i a  kryszta  
białego,  podobnego  do  porce l l any  — Posiedzenia  Gesa r sk i ey  A 
demi i  n,tuk s t p e t e r s b  — Na dz wy cz a y ne  pos i edzen i e  T o w a r  Z V  
s t  w a Ki  o ł aws k i eg o  Wa r sz aws k i eg o  Hf i j j a c i ó l  nauk  z powo 
p r z yb y c i a  Ba tona H u m b o l d t a  — Pro sp e k t  na s l ówni k  encyklope^ 
d y c z n y — Spis  p r z ed mi o tó w E n cy kl op e d yi  p o Lk ie y  1 l i t e r y  A- 
S t a r o d a w n e  z ab aw y  georg i . i ńsk i e , — L u d o ż e r c y  w Ch i nac h .  
R ę k o p i s m  t o w a r z y s t w a  Coemannen G ild e . —  O d k o p y w a n i  
s t a ro ż y t no ś c i  r z y msk ic h :  w S a n t a - M a n a .  —  ż a  b r a mą  rzym* J
p i a .   w  T o u r n a y . —Sł own i k i  chińskie :  P.  M e d h ur s t  d y a l ^
fo k i eń i k i eg o ,  d o k t o r a  Mor i sson d y a l e k t u  Ka n to n s k i e g o . —Pul s® 
m e t r . —S t a r oż y tn oś c i  eg i p t sk i ch  zabronieni e  w y w o z u .  — P °r,JT „ 
t y  Se c honc h i sa  i R o b o a m a . — W i a t r  S i ro c co  w K a l a b r y ’-— 
r u m  A dr ya n a  w  k r ó l e w s t w i e  N i d e r l a nd z k i e m . — Zegarek  
c z n y  k i e s zo nk o wy .— H i s t o r y a  s t anów a me r yk ań s k i c h . — R ada  
nic za we  F ra n c y i  wz nowi ona  — W yd an ie  r ę k o p i s m u  L i s t ów  
ka  Aure l i usza .— N o we  u r z ąd z e n i e  Akademi i  m e d y c z n e y  w r a a  
źu.— L i s t  dok t or a  Zibo lda  z podróży  . - S o l n e  i ogn i owe  stu*1 
w  C hi na c h  —  R y c i n y  pamię tn ik  Z o L . e w s k i e g o  W .  H.  &-' -V p  
a r t y k u ł u  o s t u d n i a c h  a r t e z yysk i ch .  K a r t a  t opogra f i czna  r
półu,  F r a n c y i .  Na r zę d z i a  do  w i e r c e n i a  s t u d e ń  a r t ezyysk ich*



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURY ER A L IT E W SK IE G O  w. 89,

W iln o  dnia z  5  L ip ca  v, s. i 3So rcrku.

O g ł o ś  z e  n i  a  p o r a ź  I g i  i  5 ci.
P  o d  r  a  d  y .

2 Ryzk! E k o no m ic zny  K om ite t  d r ó g k o m -  
^ńnikacyi  ninieyszem w z y w a  życzących po d-  

się do st aw y dla  III D y r e k c y i  W i r i d a w -  
kley W o d n e y  kommiinikaoyi  na dz ie ń  iszy  

tla(IchodząoegOiv miesiąca sierpnia do  2 2 5  knb.  
¥ > i i  gl iny i przyjąć taniey o f i a r o w a n e y  ce ny  

m b .  za sążeń,  i a k o w i  lo życ ząc y  i z e -  
l0a nrzybydź na ostateczny przetarg s g  dnia  

^ raźtiieyszego l ipca w  tyra Kom ite c i e  odbydź  
8I? fnaiący % p e w u e m i  i dostatoczuemi  e w i k -

Za Sek re ta rza  M a s ł ó w .

2 Od BesSśrabskiey Izby Skarbowey ogła-  
*?a s ię :  iż na dostarczenie zapasów i materya-
i0vv lia potrzebę woy sko w yc h szpitalaw,  nay-  
, ’hących się w miastach : Kiszenie,vvie , Izniaiiu 
1 Akk ermanie,  i lazarecie ICilii naznaCzaią się
targi w teyże I z b i e ,  terażnieySZego i 8 5 o i-oku 
'J'Sca września 9 ,  10 i i i g °  i dla przetargu
£leń 12. Dostawa ta ma być  zostawiona z p ier­

wszeństwem rozmaitym osobom wed le  następu-  
Hcych oddziałod-, tak, i żby przedriiioty każdego 
4*Czególnega oddziału, Iprzyięte b y ł y  przez sżcze-  ręcznik ów,  kosynek,  serwet ,  kaftanów balowych,

óbrusow, gatek, chałatów kanifasowych;  n aw lo -  
ć z e k  materacowych,  szlafroków' s to łowych,  k o ł -

Otrębi pszennych;  szpi lek  mosiężnych za s ec in ę ,  
taśmy płótnianey za arszyn; trun za sztukę; ps ie y  
skórki  b iałey za sztukę; wi en ik ow  hr zozowych za 
secirię ; miotę hr zozowy ch za sztukę; za f u n t : 
wosku żół tego,  smółki  do kadzenia , siarki; sta­
rzyzny płótnianey za pud; ig ie ł  za secinę;  p i iawek  
ż y w y c h  za sztukę;węgl i  hrzozowych z a c z e d w i e r c ,  
l lane li  z arszyn; koperwasu za funt.

Oddział: 7 )  Za sążeń drew:  iednopolannych  
Brzozowych z olchowei ti i  i trzypolannych sosno­
w y c h  z iodłowemi . ,  za sążeń sitniku i trzcinńi-  
ku; ze wszystkich trzech tak ow ych zapasów, po­
winno bydż dostawionem to, co podług zapotrze­
bowania,  zręczności  i wygody Ska rbo wey  od po-  
draduiących żądanem będzie,  kładąc zamiast trzy-  
polannego sążnia d r e w , sitniku trzy,  a trzc in ,  
niku cztery  sążnie.

O ddział 8) Pobie lanie  miedzianych naczyń  
za pud.

Oddział ej) jZa mycie  brudney szpitalney  
biel izny: ża parę pończoch: n ic ianych,  w e łn ia ­
nych;  za sztukę fartuchów , chałatów d r e l i c h o ­
w y c h ,  nawleczek do poduszek , w o row  sienni­
k o w y c h ,  grubyóh,  kotarh do łó ż e k ,  bandażów,

Solne poiedyńoze osoby,  a mianowicie:
O ddział 1) Za pud: bu łe k  pszennych,  mio-

11 Przaśnego, hiąki owsianey,  soli; krup: owsia-  
yeh, ięczm ienny ch; za funt: krup: p e r ło w y c h ,  
żeleńskie

beo
i ch,  pszennych; za pud: słodu ięezmien-  

grochu , nasienia konopnego , i ęcżmienia

ae
Ł
r

_ , „  , .  .........
Jyszczor)cgó, patoki c u k ro w ey

Oddział 2) Z,a pud: mięsa, o le iu konopne-  
sadła wieprzowego;  za funt: loiu w o lo w eg o ,  ba­

b i e g o ,  masła krowiego,olciu makowego,Orzecho-  
VVeSo, o l iwy;  p ęch erzy  w o ł o w y c h  za sztukę; za 

c ie lę c in y ,  ba ranin y;  stynki suszoney za 
*̂"1, kur bitych za sztukę.

O ddział 5) Za wiadro : kapusty kwaSzo-  
y wpółbia łey .  ć w i k ł y  kwaszoney; za pud; c e -  

uh z ie lonev ,  cebul i  rzepkówatey ,  chrzanu w ko­
l i a c h ,  zieleniny  świeżey;  pieprzu czarnego  
4 fu n t ; marchwi w korzeniach za p u d ;  goi-, 

ycy czyl i  nasienia go rcz yc ow eg o  za flint; czo-  
za pud;  ch m ie lu  za funt;  mięty  niemie-  

,ley za pud; za funt: iagod świeżych:  berberysu,  
tl°gron niedoyrzałych,  wiszeń,  brusznic,f ieżyn,  
pj0dzih; żurawin za czećw ierć;  soku c ytrynow e-  

 ̂ *a sżtof; iagod iadł ow cowy cb za pud; Za funt: 
6lbaty zw yezayn ey maykonu,  szałwii.

O ddział 4 ) Za- wiadro piwa ; drożdży ża 
^  'hec; za wiadro: wódki ,  octu winnego,  oclu  

0,so\vegn, wina reńskiego  portweynu;  zbiteniu

der baiowych,  szlafmic, koszul ,prześcieradeł ,  pod­
s z e w e k ' d o  kołder,  chałatów sukiennych i ba­
io wych,  kołder  sukiennych , kaftanów kanifa-  
sowych , koszul w stan c z ło w ie k a  , kompressow  
i chustek do nosa. Naostatek przy  niepoiawićnirt  
się dostateczney l iczby życząc ych  , k i lka  od­
działów, albo i cała dostawa szpitalna, może bydź  
poruczoną iedney osobie na czas roczny lub 
dwuletni ,  b y c z ą c y  podjąć się takow ey  dostawy 7. 
poniżeniem śrzedno-proporcyonalnych w obwo­
dzie Iiessarabskim za miesiąc wrzesień 1829 r0-  
ku s pr aw ko w ych cen mogą przybywać na wyż  
oznaczony termin do Bessarabskiey Izby Skar­
b o w e y  7. dowodami praw Swoich na w e y ś c ie  
W podrady i dostatecznemi pe wnem i  ewikey am i .

Sowietnik Bi l im.
Za Sekretarza Bonczewski .

s*kl3nke.
 ̂ O ddział 5) Mleka krowiegó ża wiadro; iay  

zych za sec inę .  ■
^  O d d zia ł  6) Cukru mfelisu Za fuat ; za ptid;

kulistego , świc ło iow yc l i ;  za f u n t : kro-  
Su,nal«  b i a ł eg o ,  laku N.  x , 2 ,  5 ; nici: białych,  
tyt0vvy ch, smoły  cżarney,  smoły rzadkiey  za pitd;

papużowego za funt; z a r e z ę  papieru do 
f|j an‘a: białego, szarego, tektury,  bibuły;  galasu za 
S|̂ . atramentu gatasowego za butelkę; kance laryy-  
, Ic 1̂ piór gęs ich  za secinę; owsa za c ż ećw ie rć ;

1 t>Ud: siana,miełu,wapnapalofiego,  s łomy żytuiey ,

E  x  d  y  vv i  z  y  a .
2 Sąd Ziemski  P o w i a t n  L id z k ie g o  w  roz­

p raw ie  W .  W i n c e n t e g o  Maszewskiego  z kr e -  
dytorami  iegó oyca Franciszka Mas zew sk ie go  
żapr owadz ohe y,  przez w y r o k  R em iss yyńy dnia  
i i  iutiii 18 5 o rokn ogłoszony,  determiriuiąc  ta-  
x ę  i exclywi*yą, f o lw a r k u  W i ń k o w ó o w  oraz d o -  
m o w  z plagami w mieście  po w ia to w e m  Iiidzio  
po łoż ony ch  , o d p o w i e d n i o  życzeniom k r e d y t o -  
r ó w  vv Sprawę ^ c h o d z ą c y c h ,  na p oob ie dn ic h  
sessyach ża stołeiń czynnośc i  e k d y w i z y y n e  u-  
JattVic postanowi ł ;  iakowemtx zamiarowi  orlpo-  
wiad aiąc  dnia 5 inuii  18 5 o roku pomiar  K o ­
m o r n ik o w i  do  aśsystenoyi  w e z w a n e m u  w  nay-  
rychleyszyra uzupe łni ć  czasie p o r n o z y ł , kotn-  
portacyą  ob l ig o w ,  kart,  notat ,  r a c h u n k ó w ,  p o ­
z w ó w ,  d e kr e tov y ,  o b w i e s z c z e ń ,  l i s tów  t r a d y -  
cyyn ych na krodytoraoh,  iak rów nie  i na d z ie ­
dz icu  z udz ia ł em  oz łe ronie dzi e lney  persyst eu-



cy i  na dz ień  4  augusta d o  Ka nć e l la ryi  Z i e m -  stey, nie co ospowaty ,  oczu szarych , włosow ni 
skiey  L i d z k i e y  pod regestrami przezna czył  , i g ł o w ie ,  br w ia ch,  wąsach i  brodzie ś w i a t ł o r u -

ostateczny odk ład  Sa d ó w  na dz ień  20 septeni -  sych — IFaSili Jana syn M oysiejew  20 lat, nie 
łn-a i 8 3 o roku ndeterjpiu ował ,  że przeto w  o-  żonaty, czytać ni pisać nieumie,  rodzi ł  się w Po­
znac zonym  czasie Sąd do ostatecznego rozbio-  dolskiey Gubernii  Mohi lewskiegó powiatu w sto­
r a  dz ieła p r z y s t ą p i , !  na niesta wa ią cy ch  skut* bodzie obywatela Krasne kiego Bronicie ,  do k to­
k i  ammissyi  rozciągnie,  za w ia da m ia .  rego poddaństwa przynależy  , wzrostu 2 arsz-

E d w a r d  A d a m o w i c z  P rezy de nt  Ziem. L id z .  6* wierszkow,  twarzy czystey,  nosa i gęby śr*e- 
A l e x a n d e r  Zaleski  Sędzia  Z'em. Lidzki .  dnieli , w ło so w na g ł o w ie  cieinnornsych , p°d' 
Alo izy  Kor win Olszowski  Sędzia Ziem.  L id z .  bródek g o l i ,  na l e w e y  nodze około kola114 
Sędzia Ziemski  Lidz ki  Józef T a l k o w s k i .  szram innych przymiotów nie m a —  Jan Osip°w
R e g e n t  Sądu E x d y  w izorski ego  M. Sosonko.  3 5 lat, nieżonaty,  czytać i pisać nie umie, ro-

/  dzi ł  się w Gubernialnym mieście W i l n i e ,  z oyca
T V ł  O C z  ę  g  i- tamecznego mieszczanina Józefa Romanowa z3/ '

q Od Bessarabsk'iego Obwod owego Rządu muiącego się ra lnic twem, a matki Awdot i  i°  ̂
Tiinieyszem ogłasza s i ę ,  iż na m o c y  N a y w y .  nieżyjących,  od których o d łą czył  się w 18»2
ż e y  potwierdzoney dnia h  lutego 1829 roku roku bez pasportu, wzrostu 2 arszyny 6 wiersz* 
Opinii  Rady Państwa postąpili  w teraźnieyszym k o w ,  twarzy c z y s te y ,  x)czą b łęki tnych,  nos*
l 8  3 o roku w łó częg i w  robolniki u Kozakow K a ti-  k r ó t k ie g o ,  włosow na g ł owi e  c iemnorusye’h 
kazkiey l in ii , a mia no wi c i e : E lia sz  F il ipa syn brwiach , brodzie i wąsach świat łorusyoh
Iw a n o w , lat od urodzenia 20 ,  nież.onaty, c z y -  S te fa n  E aw ren tjew  24  lat  , czytać i pisa° 
tac ni pisać nieumie,  rodził  s ię w Chersońskiey nieumie,  nieżonaty,  rodził  się w  mieście Odess,e
Guberni i  w mieście Odessie,  przynale ży  do w ło -  z oyca tamtejszego mieszczanina Wawrzyńca? 1 
ściaństwa odstawnego Maiora KonstantynaDąwido- matki Taciany J e w k o m o w y c h  ioż hieżyiący®^
wicza  Jeremie iewą dłużącego w tamecznym N iż -  wzróstu 2 arszyny 4 wierszki ,  włosow na gł°* 
szymZiemskim Sądzie zaSekretarza,który takowey wie  i brwiach c iemnorusyc li ,  oczu szarych,  o0"
iego re lac yi  niepotwierdza.  Przymioty  iego wzro-  sa małego szerokiego,  tvyarzy ospowatey,  pieg'0'
stu 2 arsz. 4 |  w ier . ,  wło sow n a g ł o w i e ,  brwiach watey ,  na p r a w e y  szczęce  podle oczu nie wi®̂ *~ -----   a / ^  Ł * ,
i  wąsach c ie mnorusyeh ,  twarzy czystey  , oczu ki  szram,  na l e w e y  ręce  na wskazuiącym pai; 
szarych,  nosa miernego,  mówi po wie lkorossyy-  cu dwa szramy , i ieden takiż szram na śrze^
sku,  brodę g o l i — G rzegorz  Herasimow syn B ie -  nim p a l c u ,  a innych  przymiotów niema. Pi»tr 
tokrasieńko  lat 23 , nieżonaty,  czytać ni pisać D ym it ry i ew  K raw czenko  27 lat, czytać ni pi=a°
nieumie ,  rodzi ł  się Kijowskiey Gubernii ,  Czy- nie umie,  nie żonaty, rodził  się w Ghersońskic/  
giryńskiego powiatu , w miasteczku Hulay pole ,  gubernii  Olwiopolskiego  powiatu , w skarbów®/
włościanin obywatela W y s o c k i e g o ,  wzrostu 2 ws i Ti szkowce  z oyca Dymitryia i matki Ewd°'  
arszyny 5 wierszki ,  w ło so w na g ło wie  c iemo-  c i  K r a w c z e n k o w y e h  iuż n ieżyjących,  przy kto-
ru sy ch ,  kę dzierzawych , brwiach świat łorusych,  r y c h  ży ł  do i5to le tn ie go  wzrostu, a w tym c?a' 
wąsy i broda wysiadają , twarzy  mało podługo- sie odłą czył  się tegoż powiatu do‘ wsi S z a n b r o b

w ate y  , smugła-wey , nosa i gęby śrzednich , >0- gdzie s łu ż y ł  u tamecznego mieszkańca F i l |,nS 
czu szarych szczególnych przymiotów n ie m a — Afteniewar 5 la t ,  potem przeszedł  do wsi i )‘r
Jan  S iemienow syn B erezn iu k  lat od urodzę-  w ł o w s k o  i s łużył  u mieszkańca Pawła Areiria  
nia 5 o ,  rodzi ł  się w Podo lskie y  Gubernii  Bał t .  lata , zaymuiąc się w  tych wsiach podzienne11’1
skiego powiatu w Słobodzie  Obywate la  Jaroszyń-*- robotami u ró żn y ch  włośc ian 3 lata, z narno"'/ 
skiego S t a w i s z y ,  w  małoletności  swoiey  w y w i e -  tamecznego mieszkańca Efrema L a k ie ry  przyW
ziony przez r o d z i c ó w ,  potem w Chersońskiey Odesskiego  powiatu do wsi A łb o w  upływa 111 
Guberni i  TyraspolskiegO powiatu w Słobodzie  dwa lata , gdzie b y ł  przyięty  przez obywat®^
H i d i r i m o w i e  zapisany w r e w iz y i  w poddaństwo, Ałbuła  w l iczbę  iego włościan pod imieniem ■[* 
przez  Zakapitańszą Praskowią lw a n o w ę  Cyhul-  na R raw czenk a ,  u którego pasł bydło  nie wG'
| ------------   —  I  c  « “ , •
skę ,  i tu w Hid iry mo wey ożeni ł  się przed d w ó-  c ey  och m i e s i ę c y ,  i gdy wpędzi ł  w posses: ‘! 
ma laty z córką  poddanego Gyhulskiey F ran -  drugiego obywatela tabun koni,  boiąc się *a l°
ka,dz iec i  nie ma, wzrostu 2 arszyny 3 j wierszkow,  kary,  uc i ek ł  1829  roku przed samem święte111 
w ło so w  na g łowie  c iemnorusyeh,  wąsow rusych,  W i e i k o n o e y  . wzrostu 2 arszyny 5 w i e r S z k o ' V)

podbródek go l i ;  oczu szarożół tawych , twarzy twarzy czystey ,  nosa i gęby zwyc zay ny ch,  ° cZ"j 
ni eco  ospowatey  czystey ,  nosa i gęby  z w y c z a y -  k a r y c h ,  włosow na g ło wie  c z a r n y c h ,  wąsaci
n ych  , na łbie  znak od uderzenia konia w ma- brodzie c i e m n o r u s y e h ,  brwiach takich ,  szc*?> 
ł o l e t n o ś c i  i 113 piersiach także ma znak od gó lny ch przymiotów niema. Teodor I w a n o w  s?
rany —  A le x ie y  Jana syn Ilryh orjew  5 o l a t ,  H erasim ow  19 lat, czytać  ni pisać nie umi®, 1,1z a n  V ----------------- -  - J  *  y ~ „  7 J - r -    - . .  rym-
czytać  ni pisać nieumie , n i eżo n a ty ,  rzemiosła żonaty, rodził  się W ł o d z i m i e r s k i e j  g u b e r n i i

żadnego niezna, rodzi ł  się w Podolskiey  Guber- romskiego powiatu we wsi B i e r e z ó w c e ,  włos®
nii,  Jampolskiego  powiatu , we  wsi Strze ln icy ,  nin obywate li  Andrzeia J a k o w l e w i e ż a  T-3^ ra­

to'włośc ianin Obywatela Grafa Dunina,  wzrostu 2 buiewa, wzrostu 2 arszyny 7£ wierszkow,  ł 
arszyny 6 wierszkow,  wło sow  na g ł o w i e ,  bro.  sow na g ło w ie  i brwiach r u s y c h ,  oczu szary0
dzie i w ą s a c h  rusych,  oczu szarych,  nosa garba- okrąg ławey twarzy  , nieco ospowatey,  *l0sa ^  
tego prawa noga w stopie skrzywiona i chód długowatego,  pokolenia W i e l k o r  o s s y y s k i e g 0 '

.  . . °  y,    r r r    „ o  >___~  J __  \ \ t ....: i  .............. n _____________________1 s t .ch w ie ią cy  się —  A le try  Nikołaa syn IF ąsiljew  28 le x a n d e r  VVasiljevv syn D ragom irow  1 9 ł at> c ^  
lat czytać ni pisać nieumie,  nieżonaty, z dwor-  tao ni pisać n i e u mi e ,  n i e ż o n a t y ,  r o d z i ł  się

'  .  . . .  . .  „  J  ■ - , 0 V V ! ‘
s k i c h  ludzi  Nowgorodzkiey  Gubernii  Czernowie-  katerynosławskiey  gubernii  R o s t o w s k i e g o  p "

ekie°-o powiatu sioła Tu ruchowa obywatela H ol -  tu we  wsi Słobodziei  N ik o ła ie w c e  , włosc  a r  i . . .    . . . .  . .  _ . — e ki e »skowa ,  od którego zbiegł  przed siedmią laty,  obywatela Kazimierza Iwanowicza  N o r e c  > . 

wzrostu 2 arszyny 4 f  w i e r s z k o w ,  twarzy czy-  wzrostu a arszyny 5 w ier szko w,  wł osow  na g
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aVle i brwiach ciemnorusych,  oczu szarych,  no^ 
Sa śrzedniego , wąsy wysiadaią. A fa n a s iy  J a k o ,  
'vU\v syn M alczenko  33 lat, czytać ni pisać nie 
O i e ,  rodził  się Po ł ta wsk iey  gubeynii Chorol - i  

ego powiatu we wsi Matwieiewce,  włościanin 
°Ływatela Poł tor ack iego ,  przy rodzicach w tcy 
' VSl wzrost  i ożenił  się z có rką  włościanina Ma­
ru sza  K ryczenk a dziewcz'yna Praskowią  dzieci 
“lenta , a p r z ed dziesięcią lat przez obywate la 
■^Mtorac kiego sprzedany z żoną iakowemuś Niem-
0  Janowi Pawłowiczowi  z nazwiska nie świa­
domemu , u którego zostawali oboie z zona na

0,nowych usługach i po śmierci  Pana dla n ie­
l e ś n y c h  od pani różnych prześ ladowań wiosny 
Przeszłego 1829 ro k u  z żoną u c i e k ł ,  wzros tu 
2 arszyny 6 j  wierszkow,  włosow na głowie cie- 
x^oorusych, b rw ia ch  i wąsach świat łorusych,  o-
0 1  Szarych, a na l ew em  bielmo , tw arzy  riicco 
P‘eoOwatey, brodę goli,  mówi po małorossyysku.

Assesor Czeregini.
Sekre ta rz  SnieżkQyv.

2 Od W i leysk iego  Niższego Ziemskiego S<ą- 
ogłasza się: iż w W i ley sk im  powiecie za t rzy­

mano 2 eh ludzi ,  a mianowicie:
iszy Ghonko Jana  syn Hanczaruk:  powia- 

?; '^cy się rodem Podolskiey Guberni i ,  W i n n i c -  
lego powiatu , sioła Jankowa  obywate la Jar o -  

j*yńskiego włościaninem,  maiący od rodzenia 5*3 
wzrostu 2 arzyny i 4 wierszki ,  twarzy po- 

"gowatey, oczu ka ry ch ,  nosa płaskiego, w ło-  
^°'v na głowie c iemnych,  brodę ,  wąsy i baken-  

ai’dy goli,  na głowie bardzo krótko  ostrzyżone,  
£?t>a vvązka, usta małe,  skład ciała foremny,  na 
Pacach odnied awnego ukarania świeże znaki.

' 2gi Stefan Onufrego syn Soko łow,  r o d e m  
Z P*°dolskiey gubernii  miasta-powiatowego W in n i -

'it mieszczanin , od urodzenia 35 lat,  wzrostu 
2 . . .^ arszyny i 3 wierszki ,t twarzy małey,  pod- 
1 °dka wązkiego, oczu świat łożół tyeh,  nosa pła- 
 ̂ lego, ostrego, włosow na głowie  czarnych ,  na 

j a d z i e  , wąsach i bakenbardach świat łych,  gę-  
y zvvyczavney, ciała wynędznioriego , na p l e -  

Cach od ukarania znaki , oba ci ludzie mówią 
J^szt a ł t  małorossyyskich włościan.  Zostają w 

’leyskim mieskim ostrogu, o k tórych przezna-  
kz°no uczynić rozpytanie  się, i na-ten przedmiot  
k o m u n ik o w a n o  11 czerwc a teraźnieyszego ro-  

do W in e c k i e h ,  mieskiey pol ieyi  za N. 2,707 i 
,is*emu Ziemskiemu Sądowi  za N. 2>7o6 c z e r -

a 11 dnia j 8 5 o roku.
P rez y d en t  Kołyszko. 
Sekretarz Ost rowski .

E x c e r p t .
2 E xcerp t oświadczenia. zP ro to ku łu  sądowe* 

M anifestów Sądu Ziemskiego P ttu  R zeczyc-  
1<'£U w dacie poniżey zapisanego , roku  185o Czerw- 

dnia W J P a n u  P aw iow i Rostkowskiemu  
ydciie się. '

, , , Roku tysiąc ośmset trzydziestego czerwca d w u -
p iestego dn iaJ P rzed  A ktam i JE G O  I M P E R A -
i P ^ S E I E Y  M O Ś C I Z iem skiem i P ttu  R zeczyc-

oświadczenie im ieniem  JO . Ju lii z  X ią żą t
^p iw itó w  X iezney  Lubom irskięy w assyslencyi

q A (1 JO X . A lexa n d ra  Lubomirskiego"Dworu J E -
} ( O P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I K a m er-Ju n -  

0  /  *C2 'P adającey , p rzed  Sadem  Z iem . P ttu  R ze -  
i * Ckiego zanosi się w  następnym  sposobie; iż 0- 

lci(iczaiąca się m aiąc dw ie w si M a la ż y n iB e -

reśniowka od głównych dóbr Loiowa JTV. G ra fa  
Judyckiego w R zeczyck im  P icie  położone , w spo­
sobie zastaw y za dekretem  Sądu  Gk. M ińskiego  2go 
D epartam entu  w swoiern w ładaniu  do zarządzen ia  
tym  rnaiątkiem, i zbierania, dochodow, do za ła t­
w ienia  przydarzyć się m ogących tak w nętrznych , 
iako zew nętrznych intęressow tego m aiąiku tyczą­
cych się , w  roku  1827 ia n u a ry i 2 i  dnia w yda­
nym , a pierwszego lutego tegoż roku p rzed  A k ta -  
nd Z iem . F tlu  Zytomirskiego p rzyznanym  p le n i-  
potencyynym  dokum entem JP ana  Innocentego D ra­
gonia upow ażniła , z  dość znaczną pensyą  i  ordy- 
n a ryą , po up łyn ien iu  lat dwóch i 10 m iesięcy, kie­
dy zesła ła  R achm istrza  d la  obliczenia, kiedy P a n  
Drogoń po  w ytrącen iu  trzyleln iey pensy i i  ordy- 
naryil z  gotowych p ien iędzy za trzym ał rub li sr. 18 5 
kop. 57 j- i  część zboża, kiedy takowego rachunku  
w roku przeszłym  1829 x b ra  20 dnia  udzia łane-  
go, niekwestyonuiąc, owszem akcepluiąc, m ia ł n a y-  
rychley pom ienione p ien iądze , z  w now w p ływ a ią -  
cem i dochodami pocztą  do kassy odesłać, kiedy po  
uczynionych takow ych rachunkach z różnem i kup­
cam i porobił kontraktą  a mianowicie z Starozakon- 
nym  M enasem  M eierowiczem  mieszkańcem M ale-  
iyńskirn na wywoź tarcic*dębowych sztuk  4 oo do 
brzegu D niepra w z ią ł zadatku ru b li srebr. 200,  
na wyrobienie knie w  puszczy rub li srebr. 100, o- 
sobno na wywózkę onycli bez pom ieszczenia w  kon­
trakcie rub li sr. 5o, na osobny kontrakt z MeiCrem  
srebrnym, kupcem  i m ieszkańcem Loiowskim na w y­
wózkę kry w u l z  lasów JPJ. Rokickiego do D nie­
p r u  w zią ł podobnież Jr zadatku rub li sr. 15 o> na 
t rzeci  zaś kontrakt z  Apanasem  Statilo  kupcem  z  
miasteczka R ddola  na parobków  3 o dla  dostawie­
nia  p lylow  do Chersona, ceną po rubli sr. 1 5 od  
osoby, p rzy ią ł w  zadatku rub li sr. 3 o o, i na czwar­
ty kontrakt z  M endelem  M ówszowiczem  i L eyze- 
rcm  Kudynowiczem  kupcam i cc iey GUdyi, miesz­
kańcam i Loiowshiemi na parobkow  5 o ceną od  
każdey osoby po rub li sr . i 5  , dla  sprowadzenia  
drzew a do Nowo-Rossyyska w zią ł zadatku rub li sr. 
5 00 i reszta p rzy  odpraw ieniu łodzi 1 m urca te­
raźnieyszego roku rubli 112 kop. 5 o srebr. ode­
brał i po kw itow ał za  wyprzedane zboże w zią ł ru ­
bli sr. 70.  Kiedy takowych p ien iędzy  w yżey p o -  
szczególnionycli, a może i  więcey od niektórych kup­
ców wybranych o czem (dla odalenia się niektórych  
na spław  wiedzieć nie można) nic zgoła z tey ilo­
ści dotąd nieodeslał do kassy , przeto  ośw iadczaią- 
ca się uprosiwszy m nie Pawła. Roslkowskiego oby­
w atela  P ttu  M ohilewskiego , abym na mieysce zje­
cha ł do M olezyna i na mocy p lenipotencyi roku  
teraźnieyszego rnaia 23 dnia wydaney a  dn ia  28 
tegoż mca w  Sądzie Z iem . P ttu  Orszańskiego na  
im ię moie p rzyznaney , a teraz do A kt Z iem stw a  
Rzeczyckiego w prowadzaiącey się wszystkie p ien ią ­
dze, iakie tylko do rąk P a n a  Dragonia z in tra t 
p ostąp iły  odebrał i onego zakw ialował, a  w eyrza w -  
szy w czynność pomienionego Jegomościa , wedle 
baczenia swoiego z n im  postąpił po leciła  , nizey  
podpisuiący się ia flostkow ski kiedy podróżą m o- 
ią  • zb liżyłem  się do pomienionego m aią iku  M a la -  
Łyna, P a n  Drogoń w idzeniem  się swoim w  Luio- 
w ie uprzedził, a  w yruszyw szy przodem  oczekiwa­
nie swoie w M ale Łynie zapowiedział. Z a  przybyciem  
moim na mieysce, w  m ieyscu obecności iego zn a ­
lazłem  do siebie dnia  9 iun ii teraz, roku p ism o , 
ze do trzech dni udała się i pow rót swóy ze skut­
kiem  winnego uiszczenia się za p ew n ia , kiedy ani 
w założonym term inie, a n i dotąd niepowrócil i a -
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by zagarnąwszy tyła pieniędzy nikt z mieyscowych 
powrotu nie czyni, nadziei, ku temu gdy niezosta- 
w ił poruczonych sobie papierów i autentycznych 
dokumentów 280,00 o zł. poi. na JIV. G raJfieJu- 
dyckim upewniaiących, wespół z plenipotencyą so­
bie służącą aby nieuczynił iakiego nadużycia wy- 
wiązuie się obawa, isaczem nizey podpisany na f u n ­
damencie sluzącey mi pieni potency i, a teraz do akt 
wprowadzoney., plenipotencyą. P anu  Innocentemu 
Drogoniowi wydaną i w dacie wyzey pomienioney 
przyznaną w imieniu aktorki moiey JO. Xięzney  
Lubomirskiey podnoszę, kassuię, i znikczemniam , 
i  u Łeby za oną Ładna czynność Pana Dr o gonią 
waloru i mocy niemiała ostrzegam* a dla pow- 
szechney wiadomości clo Gazety K ury er a Liltgo za­
mieścić ninieysze oświadczenie dekla rui ę , co aby 
się ziścić mogło na wydać się maiącym -extrakcie 
o pozwolenie Sądu i zaświadczenie tego upraszam , 
względem zaś zągarnionyeh pieniędzy i dokumen­
tów Pana Drogonia zaskarzaiąc aby nakoniec ta ­
kowy postępek, dobre zaufanie zdradzający, ucz- 
ciwey konduicie sprzeciwiaiący się i nawet sam  
tytuł plenipotenta i rządcy jionięaiący, nie uszedł 
bez karnie, ze wszelkie srzodki na ten przypadek  
prawem wskazane , uzftem i zostaną w imieniu ak­
torki moiey zapowiadam. U lego oświadczenia pod­
p is zanoszącego takowy P aw eł Iłostkowski obywa­
tel P ttu  jMohilewskiego. 'O zgodności z księgami 
świadczę. Jan Bończewski Pisarz Z iem .P ttu  Rzecz.

Dozwala się drukować. tVilno  i 83o d. 21 
fipca Cenz. L . Borowski.

T V  e z  iv  a n i e.
5 Roku i 85o dnia a3 czerwca,  7,a rozka­

zem JE G O  I M P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI, Opie­
ka  Dworznńska powiatu Skwirskiego, słuchali 
l ino proźby Mikołaja Mioduszewskiego, w któ- 
rey wyraża , i ż Gubernii  Wołyńskiey  powiatu 
Żytomierskiego Urodź: Mateusz i przy bierzmo­
waniu  Włodzimierz ,  dwoyga imion brat  jego 
rodzony* zostając przez la t  ki lka w obowiąz­
kach różnycb w dobrach J W .  Marszyckiego we 
wsi Szpieżyuoach w powiecie tateyszym sytuo­
wanych , dnia 4 kwietnia  bieżącego roku żyć 
p rze s t a ł— po którym mająteozek sukcessyonal- 
ny, jakikolwiek, choćby nayszczupleyszy, jednak 
z  różnych a r tyku łów składający się, został na 
mieyscu, w  dobrach wyż pomienionego J W .  
Mars*yokiego; ze zaś nieboszczyk jego brat  był 
hezzenuy, przeto d t^rasza ł  się tuteyszey Opie­
ki , aby jemu, jako p rawemu aukcessorowi, t a ­
kową  spadłośó po niegdyś bracie jego dwóch 
imion Mateuszu i Włodzimierza Mioduszew­
skim obiąć w posiadanie jego dozwoliła —  a 
w  dowod  niewątpl iwey i aktualney pewności 
jogo do' tey snkcessyi prawa,  złożył przy tey- 
że proźbie :  D e k re t  legitymaoyyoy w kopii na 
P a t e n t  z Gubernii  Wołyńskiey zgromadzenia 
szlacheckiego, dla jego familii s ł u ż ą c y — ia d o :  
Rapor tu  Członka tuteyszey Opieki W . Podsęd-  
ka  Jana Dzieganowskiego, pod dniem 28 apry-  
l a  i 83o r., za Nrem  56 nadesłanego, którym 
donosi, iż roku  i miesiąca teraźuieyszyoh dnia 
i g  za Nrem 6 4 , postanowieniem tuteyszey Q- 
pieki  zapadłem ,. poleconó mu b y ło ,  na grunt  
dóbr  wsi Spiczyniec zjechać i znaydującą się 
tam po Ng: Włodz imierza Mioduszewskim przy 
świadkach pozostałość wykryć,  opisać i w p e ­
wnym mieyscu ubezpieczyć — Co wszystko s to­
sownie do pomienionego postanowienia złatwi- 
wszy, przedstawił  do Opieki  Akt  cały, nieraniey

Esctrakt  Dekretu Dom Szlachecką Rodowito.?''' 
UUr: Mioduszewskich próbujący, gotowych P1®* 
niędzy rubl i  sr. 5 k. o. opisany zaś i ooeuiouy 
po n. Mioduszewskim pozostały majątek,  do dal'  
szego o uim postanowienia w magazynie F.kfl' 
nomicznym pod kluczem mieyscowego Gumie*1'  
nego i jego pieczęcią obwarcfwawszy ubezp10'  
czyi. — Poczem p o s t a n o w i l i :  Gdy Sukces' 
sorowie zmarłych głów ubiegający się o poz®' 
s tały majątek, winni  są naprzód w Sądzie wła'  
śoiwym ustanowić aktors two,  proszący zaś *11'  
ozem Opiekę tuteyszą w tey mierze nie pr*0'  
kouał, przeto temuż llrodz. Mikołajowi Miód*1' 
szewskiemu drogę formalną do ustanowienia a'  
k tors twa  o prawie jego do sukcessvi po u. Ma" 
teuszu Włodzimierzu Józefa synie Miodasze"" 
skim,  wskazać —  zalecając onemu , jeśli wid2'1 
siebie aktualnym sukcessorem , s tarać się ja  ̂
nayprędzey dowieść tego, bowiem niektóre rz0' 
czy, między pozostałemu po śmierci, będące: 6fS 
ulegającemi zepsuciu i upadkowi , i dla t®g° 
Opieka w przeciągu dwómiesięcznego term****1 
od daty powyższey, o zlicytowaniu takowy®!* 
pozostałości rozporządzenie uczynić deklaruj® > 
jeśli zaś są jeszcze gdzie sukcessorewie 11. M3' 
teusza Włodzimierza dwoyga imion Józefa 
na Mioduszewskiego, aby z dowodami p rawna' 
mi do Opieki tuteyszey w przeciągu 6 miesi?* 
cy od daty powyżgzey dia odebrania spadł®5 
po tymże n. Mateuszu Mioduszewskim suko®9' 
syi, jawili  się. Sędzia Krasuodęhski.

Sekretarz  Kochanowski '

3 . i 83o miesiacca jalii 3 dnia. Sąd E i d ? '  
wizorski w mieście Szawlach exystuiaey P** 
przywołaniu w dniu iS jun i i  kodkurśowey sp*-3'  
wy JP .  Józefa Narkiewicza właściciela tnaią1* 
ku  Iwaszk w Powiecie Szawel*. będ ą ce g o /g ^  
strony uie objawiły swoich stosunków , a M '  
mornicy mapp nie przygotowal i , oWszćm J'*' 
Nark iewiczowa dla zabranych iakby z kompot'  
tacyi papierów przez Szlachcica Hilarego łO0'  
wąskiego i dotąd niezwróconych żądała ich 
exekwowania  tern samem odkładu  Sądowy®*1 
czynności, przeto Sąd zmuszonym został oft®*’ 
teczny od 1 oktobra do dnia 7 tegoż miesią1’* 
zakreślić termin do słuchania samey spra 'vf' 
tudzież że w dniu 8 pomienionego miesiąca w®' 
zmie do namowy Exdy  wizorski wyż posz®zfl* 
gólniony proceder i na nieobjawione p re te nd9 
amissye zapisze uinieyszą awizacyą inter®-1'90* 
wane ostrzega strony.

Sędzia Ziem. Szawel. Jan Narbot t .
Pisarz Ziemski Szawel . Ludw ik  Rymg<'1) '^

T V  l  o c z  ę g  a.
3 Od Bessarabskiego Obwodowego R 2? 

mnieyszem agłaszasię, iż wedle Imiennego i 
wyższego Ukazu 18 sierpnia 1838 roku óasta 
łego, postąpił w teraźnieyszym i 83o roku 

forteczne aresztanckie roty na, fo bolę włóczęga & 1 t 
gorz Jana syn Czopow, maiąey od urodzenia . 
5o, czytać i pisać nienmie, żonaty, powiadał SI  ̂
bydź urodzonym w Kamienice PodoIski®Y [  ̂
bernii i powiatu wsi Chodorowiec, a wł®5®*

. . ■ • i!mnem obywatela Haiewskiego, p r z y m i o t ó w  ^  
Słępuiących: wzrostu śrzedniego, włosow 11 a g 
wie czarnych, wąsach, ciemnorusycb, twarzy c 1 
stey, nosa ściągłego, oczu ciemnoszarych , 
poniałorossyysku^zczególnyCh p r z y m i o t ó w  m®

Assesor Gzertyui. Sekretarz Śnieżków


